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Ministerstwo Spraw Zagra: 
ych komunikuje: 


Dnia 24 listopada na delega- 
ŚR polską do mieszanej komisji 


ARYZ. W ciągu rozmów, 
"Je we czwartek przeprowa: 
Jl w Paryżu premier Cham: 
"si i lord Halifax z premie» 

A Daladier i min. Bonnet'em 
„Uszono nastepujące zagadnie 
|): Sprawa dalszego stanowis= 
Tancji i Anglii wobec Nies 
ic i Włoch oraz sprawy hisz 
fska i Dalekiego Wschodu. 
mimo — że brak co do tego 
„Kchkolwiek bliższych -das 
PN , można myśleć, że porus 
"8 również i problem kolo% 
ma: Tematem rozmów był 
adj problem  międzynaro» 
bej, 


„wej współpracy ekonomicz: 
Brady rozpoczęły się około 
ano i potrwały do 12.30. 
a SNiadaniu wydanym na cześć 
hy. lskich gości przez prem. Le 
n w pałacu Elizejskim rozs 
Wwy podjęto o 14.45 i ukoń: 
Ono o l7etei. 
onferencja rozpoczęła się we 
zj, grtek rano wyjaśnieniem po 
„idów Francji i Anglii na sy» 
aCję międzynarodową przez 
miera Chamberlaina i pre: 
tra Daladier. 
he astępnie omówiono obszer 
kę; prawe tiar.cusi'o « niemiece 
| ) deklaracji uznając że jest 
np niosłym krokiem w kies 
tj u ogólnej sacyfikacji sytu 


R 


th 
h 
k 
Sied ; AAN z 
Rob zenia zajęło omówienie 


h. mów gospodarczych o» 
problemów Dalekiego 


í 
Í 
ki w.mi i 
Biał lasteczku Starosielce 
dej 


Ymstokiem p 
i 
ej zbe s dokonano ohyd 
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Napad na delegacje polską 


Rząd Polski wycofał swych przedstawicieli 
z komisji granicznej polsko-słowackiej 


sóbota 
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i żąda zadośćuczynienia 


delimitacyjnej Polsko * Słowac 
kiej, udającą się samochodami 
na spotkanie z delegacją słowac 
ką przez terytorium czesko»sło* 
wackie, zorganizowany 


zostal 


Komunikat 
że „wizyta brytyjskiego premie: 
ra i ministra spr. zagr. w Pary» 
żu nadarzyła: ministrom francu 
skim okazję do wymiany z kole 
gami brytyjskimi poglądów na 
zasadnicze zagadnienia, + wspól» 
nie interesujące oba kraje, łącz 
nie z zagadnieniami, dotyczący 
mi obrony narodowej oraz akcji 
dyplomatycznej. Rozmowy, któ 
re odbyły się dzisiaj, wykazały 
raz jeszcze całkowitą identycze 
ność koncepcji jeśli chodzi o o» 
polna orientację polityki obu 
srajów, ożywionej tą samą tro: 
ską o utrzymanie i konsolidację 
pokoju”. 

PARYŻ. Ministrowie brytyj: 
scy odjechali wczoraj expressem 
z dworca Północnego o godzi* 
nie 10.30. 

PARYŻ. Poranna prasa frane 
cuska w obszernych komenta: 
rzach omawia rezultat rozmów 
angielsko » francuskich w Pary» 
żu. 

Na pierwszy plan prasa wysu 
wa całkowitą zgodność obu rzą 
dów we wszystkich omawia: 


"|nych kwestiach. 


Szczególne znaczenie przy? 
pisują tu postanowieniu Anglii 
Francji wzmocnienia swej obro 
ny narodowej i dostosowania 
jej do nowej sytuacji. 

Zdaniem „Petit Parisien“ po 
stanowienie to nie stoi w za- 
dnej sprzeczności do polityki 
odprężenia i pokoju. 

„Epoque” również uważa za 
najważniejsze postanowienie do 
tyczące wzmocnienia. środków 
obronnych, podczas gdy „Jou: 
rnal’ donosi, że postanowiono 
w sprawie hiszpańskiej wysłać 
francuskiego agenta handlowe» 
go do Burgos, jako półoficjalne 


NOZ So u. go przedstawiciela Francji przy 
( 
Obydna zbrodnia pod Białymstokiem 


al ieznani sprawcy wymordowali całą rodzinę 
ŁYSTOK. Nocy ubiege 


Białymstoku właściciela restau 
racji Antoniego Piekutowskiee 
go, zabijając jego żonę Stefanię, 
14=letnią córkę Halinę, matkę žo 
ny Hilarię Kurzynę. 

Druga córka Piekutowskiego 
17 = letnia Irena ciężko poranio 
na walczy ze śmiercią ` 


napad band ludności z udziałem 
władz i wojskowych czynnej 
służby czechosłowackich. 
Napad nosił wszelkie cechy 
aktu świadomego i zorganizowa 


Przebieg rozmów paryskich 


Anglia i Francja uzgodniły swoje stanowiska 


oficjalny głosi, | rządzie narodowym. 


Dziennik dodaje, że ma to 
być pewnego rodzaju,odszkodo 
wanie -dla gen Franco za niez 
przyznanie mu praw strony 
wojującej. 

LONDYN. W porannej prasie 
angielskiej nie znajdujemy kos 
mentarzy do czwartkowych roz 
mów angielsko » francuskich. 
Dzien. ograniczają się do poda 
nia szczegółowego opisu obrad 
oraz publikują na pierwszej stro 
nie komunikat oficjalny, przy 
czym prasa angielska podobnie 
jak francuska, ze specjalnym na 
ciskiem podkreśla kwestię obro 
ny narodowej, wyrażając prz 

tym przypuszczenie, że współ: 
praca obu państw w tej dziedzi: 
nie zacieśni się jeszcze bardziej 
w przyszłości. 

W związku z tym dzienniki 
donoszą, że brytyjski minister 
Lotnictwa sir Kingsley Wood 
brać będzie w dniach 2 i 5 grue 
dnia w Paryżu. Celem tej wizy» 
ty będzie omówienie produkcji 
lotniczej ż odnośnymi czyńnikae 
mi francuskimi. 

Koiespondent polityczny 
„Daily Mail" jest zdania, że po 
czwartkowych rozmowach an» 
gielskich ! francuskich mężów 
t stanu odbędą się wkrótce roze 
mowy przedstawicieli sztabów 
generalnych obu państ. 


- 


nego . Pokaleczeni przy tym zo 
stali dwaj członkowie  degacji 
oraz uszkodzone samochody. 


Napad miał miejsce w okoli- 
cach Zamki Orawskie w głębi 
terytorium słowackiego na tere 
nach nie mających nic wspólne= 
go z przeprowadzonymi rektyfi 
kacjami granicy. 

Ponieważ incydent o podob: 


Dziś i dni następnych! 
Piękna komedia polska przewyższająca 
i dowcipem bombę sezonu komedię „Paweł i Gaweł* 


„As” [Zapomniana Melodia 
w Piotrkowie ` 
ul. Niepodle- 


humorem 


Qirossówna, Adrzejewska, Znicz, Zabczyński, Fertner, 
Zelińska, Orwid, Grabowski i inni 


O godz. 3. 
Początek o godz. 4 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 
CIN GRSA 


Zew Północy 


nym charakterze miał już miej: 
sce w piątek ub, tygodnia w o= 
kolicy Czacy, delegacja polska 
zmuszona była, po stwierdzeniu 
świadomej złej woli władz sło: 
wackich przerwać dalsze prace. 
Rząd Polski przedsięwziął 
kroki, zapewniające zadośćuczy 
ńienie i zabezpieczające terytoria 
przyznane przy delimitacji Pol 
sce. 
Z ams 


Zwołanie izb Ustawodawczych 


na sesję nadzwyczajną 


W „Monitorze Polskim" z 
dnia 25 b. m: ukażą się zarządze 
nia Prezydenta Rzplitej o zwo» 
łdniu Sejmu i Senatu na” sesję 
nadzwyczajną, celem ukonstytu 


owania się. Posiedzenie Sejmu 
wyznączone zostało na 28 o go: 
dzinie 10 przed południem, a po 
siedzenie Senatu na 5 po połud: 
niu. 


Goście kanclerza Hitlera 
Król Karol II oraz min. Pirow w siedzibie kanclerza 


BUKARESZT. Tutejsze koła 


wierna polityce „neutralności 


polityczne stwierdzają, że dzi-; ideologicznej“, którą prowadzi 


siejsze spotkanie króla Karola 
JI z kanclerzem Hitlerem w 
Berchtesgaden jest uzupełnie- 
niem wizyt, jakie król złożył o- 
statnio w Londynie, Paryżu i 
Brukseli. 

Król Karol udając się do kanc 
lerza Rzeszy podkreśla tym sa- 
mym, że Rumunia pozostaje 


od dwóch lat, starając się o u- 
trzymanie dobrych stosunków 
zarówno z demokracjami, jak i 
państwami totalnymi. 


Również minister południo- 
wej Afryki złożył wizytę kanc- 
lerzowi i przeprowadził z nim 
1-godzinną rozmowę. 


Obsuwające się skały 
zabiły w Indiach 150 osób 


LONDYN. Na wyspie San 
ta Lucia, największej z wysp 
Windward w Indiach zachod» 
nich wydarzyła się katastrofa, 
która pociągnęła za sobą 150 o» 
fiar w ludziach . 

Na skutek długotrwałych de» 
szczów obsunęły się zwały skal 


ne, które przygniotły szereg 
chat tubylców. 
Straty materialne wywołane 


przez katastrofę są oceniane na 
40.000 funtów. Ludność wyspy 
Santa Lucia jest prawie wyłącz 
nie kreolską. 


Zaostrzona sytuacja wewnętrzna we Francji 


Związki zawodowe szykują się do strajku powszechnego 


PARYŻ. Mimo, że Generalna | nault” fabryki samolotów „Cau 


wyznaczyła terminu zapowies 
zianego strajku  powszechnes 
go na znak protesu przeciwko 
dekretom gospodarczym rządu 
premiera Daladiera, akcja straj 
kowa przybiera coraz 
niejszy charakter. 
Strajki, które wybuchły w po 
niedziałek rano w okręgu prze: 
mysłowym Valenciennes na pół 
nocy Francji, przerzucają się o* 
becnie na okręgi Lille i Rouen o* 
raz na okręg przemysłowy pary 
ski. W czwartek rano zastraje 
kowały w okręgu paryskim wiel 
kie zakłady samochodów „Rey 


Konfederacja Pracy jeszcze nie 
powaąż: 


Polecam świeży tran * 


dron* oraz fabryka motorów 
lotniczych „Bloch”. Wszystkie 
te fabryki zostały okupowane 
przez strajkujących. 

O tempie i rozszerzaniu się 
akcji strajkowej świadczą wy 
mowne cyfry: w poniedziałek 
: okręgu Valenciennes liczono 
tysiąc strajkujących, we wtorek 
) tys, w śródę 26 tys., zaś w 
'zwartek w południe liczba straj 
kujących w tym samym okrę: 
gu przekroczyła 40 tys., dzięki 
przyłączeniu się do strajku me 
talowców i górników. Z okręgu 
Valenciennes sygnalizowane są 
liczne incydenty. We wszystkich 


prawie wypadkach strajkujący 
okupują fabryki i kopalnie. 


Na wiecu robotniczym w Ro: 
uen zastępca gen. sekretarza pra 
cy Jouhaux p. Frachen zapowie 
dział, iż komitet «wykonawczy 
Konfederacji zbierze się w pią 
tek, by ustalić termin strajku 
powszechnego, który ma objąć 
wszystkie gałęzie życia narodo 
wego do funkcjonariuszy pań% 
:'twowych włącznie. 

Zapowiedź ta wywarła duże 
wrażenie, gdyż w akcji strajko* 
wej w lipcu 1936 r, funkcjonariu 
sze państwowi t.j. kolejarze i 
pocztowcy nie brali udziału. 


Apteczny PAWŁA PODGORSKIEGO 


w PIOTRKOWIE, Słowaekiego 12. Ki 
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Krwawe starcia z robotnikami we Francji 


podczas usuwania strajkujących z fabryk 


PARYŻ. We czwartek o go» 
dzinie 19.45 policja podjęła ak 
cję opróżnienia zakładów Re: 
naulta z okupujących je robote 
ników. 

W czasie tej akcji doszło mię 
dzy robotnikami do starć i wies 
le osób zostało rannych. M. in. 
rany odniosło 10 policjantów. 

Około godz. 22 cały dział 
warsztatowy został oczyszczony 
z okupujących. W wyniku tej 
akcji na terenie zakładów do» 
konano 200 aresztowań. 

Strajk w Paryżu objął do» 
tychczas 50 — 60.000 robotnie 
ków. Do tego dochodzą jeszcze 
górnicy oraz robotnicy kolejowi 
w północnosfrancuskich okrę: 
gach przemysłowych, którzy 
również przyłączyli się do akcji 
strajkowej przectwko  dekre« 
tom. 

PARYŻ. W Denain dzień mi 
nal wśród ogólnego podniece* 
nia. O godz. 15:ej oddziały 
gwardii ruchomej przybyły sas 
mochodami na teren hut, oku- 
powanych przez 3 tys. strajkue 
iących, 

Robotnicy otoczyli samocho» 


dy gwardii ruchomej i przedziu' 
rawili pneumatyki samochodów, | 


raz przedstawiciele związku me 
talowców. 

Po długich rokowaniach usta: 
lono, że gwardia ruchoma wys 
cofa się z zakładów, po czym 
strajkujący robotnicy opuszczą 
huty. 

Robotnicy opuścili teren zaz 
kładów pochodem, liczącym 
trzy i pół tysiąca ludzi, który 
udał się pod merostwo w Dena: 
in, gdzie demonstrował do wie- 
czora. O godz. 21 policja i gwar 


dia ruchoma 
monstrantów. 


PARYŻ. Związek pracodawe 
ców francuskich komunikuje, iż 


prezydium związku odbyło pos 
siedzenie, na którym omówiona 
została sytuacja strajkowa i syz 
tuacja wytworzoną na skutek 
ożywionej propagandy, prowa» 
dzonej przez związki zawodo» 
we. 

Prezydium związku pracodaw 
ców stwierdziło, że obecna akcja 


rozproszyły de*i|strajkowa nie ma podstaw za» 


wodowych, lecz wywołana jest 
wyłącznie przez akcję nzającą na 


ostatnio ustaw. 

Związek robotników przemy 
słu metalowego okręg upary* 
skiego łącznie ze związkiem o= 
gólnofrancuskim wydał odezwę 
do robotników, 
aby oczekiwali na decyzje C. G. 
T. i nie przedsiębrali żadnych 
;kroków na własną rękę. 


Apteki i drogerie. 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się S OK 
ŚWIĘTOJĄŃSKIEGO Zica Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14 


Roosevelt nie chce kandydować 


po raz trzeci na stanowisko prezydenta St. Zjednorzenych 


NOWY JORK. „New York 
Herald? donosi, że prezydent 
Roosevelt prawdopodobnie nie 
ma zamiaru kandydować w ro» 
ku 1940 na stanowisko prezy 
denta Stanów Zjednoczonych. 

Dziennik opiera swe przypue 


unieruchamiając je. Inna część | szczenie na rzekomym oświad- 


robotników zablokowała wszyst | czeniu prezydenta 


kie przejścia tak, że wezwana 
pomoc musiała nadłożyć wiele 
drogi, by po przez okoliczne 
wsie dostać się na tereny zakła» 
dów. 

Pomiędzy gwardią ruchoma 
a strajkującymi doszło do starć, 
w których padło trzech rannych. 
Na miejsce przybyli mer, pode 
prefekt, deputowany okręgu o7 


Rooscvelta, 


złożonym wobec 
demokratycznych - organizacji 
partyjnych, którzy obradowali 
niedawno w Waszyngtonie. 
Na konferencji tej było repre 
zentowanych 21 stanów amery» 
kańskich, którym Roosevelt za: 
proponować miał jako swego e- 
ewentualnego następcę kierowni 


przewódców 


| 


ka urzędu robót publicznych w 
„New Deal” Harry'ego L. Hop 
kins'a. 

Dziennik oświadcza, że Hop: 
kins w razie postawienia swej 
kandydatury będzie miał przez 
ciwko sobie drobnych kupców, 
farmerów oraz średnie warstwy 
mieszczańskie, 


Anglia po stronie Zydów 


w sprawie Palestína 


LONDYN. Lord Winterton 
przemawiał w czasie dyskusji 
nad sprawą palestyñską w I- 
zbie Gmin i stwierdził, że nie 


2 wypadki samochodowe 
l wydarzyły się pod Gdynią 


Jeden z kupców drzewnych z 
Gdyni, jadąc samochodem z 
Sopot w kierunku Oliwy, z po» 
wodu oślizgłej jezdni wpadł na 
przydrożne drzewo. Kierowca 
samochodu oraz siedząca obok 
niego żona odnieśli poważne ra 
ny i przewiezieni zostali do les 
cznicy miejskiej. 

Samochód osobowy, którym 


jechał kupiec Drawski z Koście 
rzyny, z nieustalonych przyczyn 
wpadł w okolicy Przodkowa, 

ow. kościerski, na przydrożne 
drzewo, ulegając zupełnemu roz 
biciu. 


Drawskiego z połamanemi no 
gami w stanie groźnym odwies 
ziono do szpitala w Kartuzach. 


Oszukiwał rodaków 
„„usłużmiuj** Chińczył 


Policja gdyńska aresztowała 
Chińczyka _ Lin*King-Chinga, 
który występował aż pod tma 
nazwiskami, za dopuszczanie 
się licznych oszustw na szkodę 
swoich  współrodaków, któ: 
rzy przybyli do Gdyni. Usłu: 
zny Chińczyk proponował im 
pomoc przy otrzymywaniu wis 
zy pobytowej. Przyjezdni chęts 
nie korzystali z tej pomocy, dzi 


wili się jedynie, że wizy poby» 
towe w Polsce są strasznie dro» 
gie. 

W wyniku dochodzeń okaza 
ło się, że sprytny Chińczyk po 
bierał za dostarczoną wizę wja- 
zdową 140 zł., podczas gdy w 
rzeczywistości wiza taka kosz» 
tuje tylko 5 zł. Ustalono, że o7 
szukał on w ten sposób około 
70 swoich współziomków. 


Popełnił samobójstwo 
ze wstydu? 


W Wąbrzeźnie popełnił sa: 
mobójstwo urzędnik opieki spo 
łecznej zarządu miejskiego, Ro 
man Sarniewicz. 

Sarniewicz przed kilku mies 
siącami popadł w rozstrój ners 
wowy i umieszczony został w 


zakładzie psychiatrycznym. Po 
wyzdrowieniu i powrocie do do 
domu z zajiładu spotykał się 
często z uwagami na temat swej 
choroby i — jak pisze w pozo 
stawionym liście — popełniam 
samobójstwo... ze wstydu. 


Symulowzła napad 
pijana służąca 


Na posterunku P. P. w Rem: 
bertowie zameldowała Leokadia 
Dobrowolska, służąca że w la: 
sku rembertowskim napadło na 
nią trzech mężczyzn, którzy zra 
bowali jej 100 zł. Ponieważ Do 
browolska była w stanie nie: 
trzeżwym, zameldowaniu nie da 
no wiary. W/szczęto dochodze» 


nie i ustalono, że rabunku nie 
było. 

Dziś przesłuchano Dobrowol 
ską, która przyznała się, że sy* 
mulowała rabunek i że pienię: 
dzy zadnych przy sobie nie mia 
*'« Namówili ją do tego znajo= 
ni jej. Dalsze dochodzenie w to 
suU. 


ma nic bardziej pożałowania go 
dnego, jak tego rodzaju zamiesz 
ki i nieporządki, które panują 
od dłuższego czasu w Palesty* 
nie. 

Rząd angielski zaprosił obece 
nie przedstawicieli Arabów i Ży 
dów na konferencję do Londy» 
nu. Celem tej konferencji jest o» 
siągnięcie pokojowe porozumie 
nia co do przyszłego ustroju Pa 
lestyny, przy czym zobowiąza: 


| 


Wielkie manifestacje antysemickie 


w stolicy Unii Południcwo-Afrykańskiej 


We ;się pogłoska, że Żydzi zamierza į kutek czego ustawiono specj 


JOHANNESBURG. 
czwartek wieczorem doszło w 
Johannesburgu, stolicy Unii Po 
łudniowo:Afrykańskiej do wiel 
kich demonstracji antyżydow» 
skich. 

Po ukończeniu zebrania partii 
nacjonalistycznej uczestnicy sfor 
mowali pochód, wznosząc okrzy 
ki przeciwko Żydom. Doszło 
do starć, w czasie których 35 
osób odniosło ciężkie lub lżeje 
sze obrażenia, zaś dwie osoby 
znajdują się w  niebezpieczeńe 
stwie życia. 

Policja usiłowała rozpędzić 
manifestantów przy pomocy pa 
łek gumowych, musiała jednak 
zrobić użytek z bomb gazowych 
ażeby przywrócić względny 
pokój i porządek. 


Późnym wieczorem rozeszła 


nia Anglii w stosunku do oby» 
lwóch stron muszą być traktoe 
wane na tej samej platformie. 

chwilą osiągnięcia porozu* 
1ienia rezultat konferencji przes 
dstawiony zostanie Izbie Gmin 
do zatwierdzenia. 

Lord Winterton podkreślił, 
że rząd brytyjski podtrzymuje 
koncepcję żydowską państwa 
narodowego zapoczątkowaną w 
deklaracji Balfoura. 


kontrmanifestację 


jia urządzić 
ed klubem niemieckim, na 


prz 


Szalejący pożar lasów 
został wreszcie zahamowany 


SANTA MONICA (Kalifor 
nia). Dopiero wczoraj wieczo* 
rem zdołano zahamować dalsze 
rozszerzanie się olbrzymiego po 
żaru lasów, sząlejącego w poblie 
żu kolonii artystów filmowych. 


w przystę 

BOMBAJ. W obozie wojsko 
wym Wallai pod Nowshera, w 
[nocy jeden z żołnierzy  indyje 


+ 
& 


TAREE ISR RS L E ATI T AA EEE E AES IETT 


Japończycy chea uniemażliwić 


dostawę materiału wojennego przez Sowiety dla Chin 


SZANGHAJ. Wojska japoń 
skie wykazały w ciągu ostar 
tnich dni specjalną aktywność 
na terenie Chin Środkowych. 

Jak słuchać, zamierzają one 
"rzekroczyć granicę prowincji 
Szansi ji odciąć dostawę materia 
tu wojennego i amunicji dostar 
czanych tą drogą z ZSRR. 

Lotnictwo japońskie bombar 
dowało we czwartek kilka wa» 
inych punktów strategicznych 
w prowincji Szansi. Obrzucono 


bombami większe miejscowości 
tej prowincji, w tym stolicę 
Sian. 

Z Chin Południowych dono: 
szą, że w zatoce Bias skoncene 
trowano większe oddziały japoń 
skie, które mają być wysłane na 
wschodni odcinek frontowy dla 
vzmocnienia ochrony przedpola 
tantonu. 

Japończycy zajęli miasto 
Lungkong, położone na linii ko 
lejowej Hongkong — Kanton. 


celu zwalczanie wprowadzonych | 


wzywając ich, | 


Żalłnierz zabił 8 osób 


E- 


i 
i 


Niezrównańa książka z przepisami Dra 
A. Oetkera pt. , Dobra gospodyni Pe 
cze sama“ jest do nabycia we wszy, 
kich sklepach kolonialnych i ksK 
garniach. Cena obniżona 30 grosż* 


SARIADECWZE.; AAOS PEET VARE 


Czworaczki 
BUENOS AIRES, W me 
scowości Tahuty, w stanie Saf 
Pablo, w Brazylii 28-letnia Ritå 
Conceicao powiła czworaczki 
płci męskiej. Tak matka, jak 1 
czworaczki cieszą się pelnym 
zdrowiem, 


Zniknęła kobieta 


Do policji w Legionowie 289 
siła się Eugenia Wildanger, 7% 
mieszkała tamże, i zameldował% 
:e przed kilku dniami wyszła 
domu i do tej pory nie wróci 
iostra jej, Władysława. 

Zaginiona od dłuższego €2% 


| 
| 


su nosiła się z zamiarem poP Lie ta 1 
nienia samobójstwa z powodd Owala w 
zawiedzionej miłości i braki je gdziei 
pracy. NA rzuci 
Składajcie ofiary P^ Gita m; | 
FUNDUSZ kie mi 
OBRONY 
MORSKTEJ 


ye posterunki policji prze 
dynkiem klubu. 


Straty, wyrządzone przez z 
żar, oceniane są na 4 miliony *. 
larów. Około 300 większych s, 
mniejszych domów uległo z 
szczeniu. Sto osób odniosło 1° 
ny w czasie tłumienia pożaru: 


1,5 mięse 
Sl Mięso 
5 hk sodan 


to?! - 


pie szału 
skich wartowników dostał n* 
padu szału (amok). dor 

Oszalały żołnierz zamoť 4 
wał 4 oficerów i3 podoficer? 5 


śpiących w namiotach oraz Z5 
nił 2 oficerów. M. in. został 2% 
bity dowódca obozu podpułko 
nik Grey. 

Po morderczych strzałac 
nierz usiłował zbiec, trafiony, 
lą ścigających go padł 
Trzej podoficerowie 
zmarli. Ogółem ofiarami 


(amoka) padło 8 osób. s 


NIE POZWÓL BY GŁODNE 
I ZZIĘBNIĘTE BYŁY 
DZIECI BEZROBOTNY CH: 
Złóż ofiarę na 
POMOC ZIMOW% 


żol 
b ża 


ieta 
ywie zgło 
nger, z 
+|dował 


wyszła ź 
> wróciła 
1. 
„ego c74 
m pope” 
powodu 
i braku 


m 
ary 3 
ET 

waze 
kie 
EE. 
, specja! 
rzed DU” 


| Rie 


| Wesoły 


Kącik 


Kilewskie miejsce 


Sb suterynę od podwórza 
„le pani Czopek, pokątna 
Miczka pracy czyli, jak 
h ĉj klientki „„rajfurka”. 
dl zopek wyszukuje pras 
„Kom domowym „królewe 
lesjca”, a paniom domu 
aa perly” i „anioły” do 
«lego, 
| 4 paru dniami z suteryny 
R Czopek rozległy się prze 
ki krzyki. 
R Czopek wyskoczyła z 
R wzywając ratunku. 
M biegła młoda, tęga dziew 
„|tłukła ją parasolką. 

Sz za to miejsce królew 
M krzyczała — Masz raj: 


Sdz; z trudem odciągnęli 
|, tczoną pannę od przera 
fani Czopek, która szyb% 
NA się w sieni. 

w się stało? — pytali zas 
ti — Co ona pani zros 


i Ddmówiła mnie choroba 
kyjego miejsca! — sapała 
sp klientka pani Czopek 
kę; lata byłam u nyes 
fS w obowiązku, gdzie 
Ryt ptasiego mleka nie 


4 Oczu napływały jej łzy. 
spona pociągnęła nosem... 
Ad względem jedzenia ta 
HA obfitość, że chyba beze 
at ludzie, po Sądzie Osta 
Y do raju naznaczone, ta 

trke, w nagrodę mieć bę 


ta rajfurka przeklęta 
lała względem - pensji, 
i Sdzieindziej dołożą! I 
by, rzuciłam stare miejsce 
NĄ M na nowe. 

Na mi kłamczucha, że to 
Życie miejsce! 

DTS tak skonała rajfurol 
ti Vlko posłuchajcie ludzie 


K Pierwszego dnia obiad 
M zgorszy. Rosół z ma- 
w, kurczaki z marchew: 


X! sobie — z głodu tu nie 


|ęPółmisek wszystko wyło 
à „do stołu podaję i cze» 
X Mi pani moja porcję wy 
si powiada: 
N.jech sobie Jadzia na oe 
4, mie zupy i kartofli tro 
Baw 

SĄ WI... 

tjak z mięsem? — pytam 
s 


i mięsem? Mięsa dzisiaj 
Ję Ateso u nas się je trzy 
9] ygodniu... Jutro będzie. 
i kto? — mówię — A te 
„00 na półmisku leżą? To 
ky: le mięso?! Legumina?! 
ża mnie spojrzała jak by 
bk Całą zjeść., 
p tczaki powiada — 
M O dla państwa. A dla słu 
K y razy w tygodniu kieł 


Rt kupuje! 
"l to usłyszała, mało 
So nie zalała! 

$ Jest — powiadam — 


ico 
tem, żeby mnie cały 
Ń Ibasą karmić? W/sadź 


je 
ioe te kiełbasę w nos, to 


] uwędzi! 
NR drzwiami, zabrałam 
| poszłam, 

Nisz przyszłam tej rajfurze 
kpa ować | Jeszcze mnie o% 
4 mięta za to królewskie 
A Napoleon Sądek 
ontem 

to Morza! 
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Szeroka współpraca Anglii z Francją 


została pogłębiona podczas spotkania ministrów w Paryżu 


PARYŻ. Agencja Havasa do 
nosi: 


Rozmowy _ francusko:brytyj* 


Wamienicy, w której mies | skie odbywały się w atmosferze 


serdecznej i pełnej wzajemnego 
zrozumienia. 

Po zakończeniu rozmów wra: 
żenia zebrane wśród członków 
obu delegacyj pozwalają stwier 
dzić, że osiągnięto całkowitą 
zgodność poglądów na wszyst 
kie zagadnienia interesujące 
wspólnie oba państwa, jak rówe 
nież na zasadnicze wytyczne w 
akcji dyplomatycznej obu 
państw oraz w sprawach obrony 
narodowej dla utrzymania i zas 
chowania pokoju. 

Porozumienie między Pary: 
żem i Londynem w obecnej 
chwili jest tak szerokie jak ni- 
gdy dotychczas. 

W czasie wymiany poglądów 
nie zaznaczyły się żadne 
sprzeczności. Przedmiotem roz: 
mów były dwie kwestie, a mia» 
nowicie: deklaraaja francusko = 
niemiecka i zagadnienie dostos 
sowania współpracy francuskos 
niemieckiej z zagadnieniem 
współpracy francusko - brytyj* 
skiej w daiedzinie obrony nas 
rodowej. 

Projekt deklaracji francusko: 
niemieckiej znalazł całkowitą, 
bez zastrzeżeń aprobatę premie 
ra brytyjskiego. 

Rząd francuski w czasie 
wstępnych rozmów niemal co» 
dziennie informował gabinet lon 
dyński o przebiegu tych roze 
mów tak, że premier Chambers 
lain już przed 15:tu dniami wy* 
raził swą zgodę na projekt de* 
klaracji. 

Nowy. instrument dyploma* 
tyczny daleki jest od możliwo: 
ści stworzenia trudności pomię 
dzy Paryżem a Londynem, 
przeciwnie jest on elementem 


GOLFYiGARSONKI 
NAJNOWSZE MODELE ispońskiej 


NALEWKI 2 strony niemieckiej 
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nowym w dziedzinie współpra* 
cy pomiędzy obu krajami w poz 
lityce uspokojenia i odprężenia. 

W dziedzinie obrony narodo 
wej zdaje się, że w czasie czwart 
kowych rozmów wytyczono za* 
sadnicze linie współpracy fran* 
cusko - brytyjskiej w tej dzie” 
dzinie. 

Wyciągnięcie wniosków natu 
ry praktycznej z tej wymiany 
poglądów należeć już będzie do 
ekspertów. 

Zagadnienie śródziemnomor* 
skie i hiszpańskie było przed 
miotem rozmów  popołudnio* 
wych. Jeżeli chodzi o stosunki 
francusko » włoskie, wiążące 
się z zagadnieniem śródziemno* 
morskim, jest bardzo prawdo» 
podobne, że ministrowie zbada» 


zi 
, 


Maiz chiesacae? 


ZAŻYJ NATYCHMIAST 


MOTOPIRYNY 


„MOTOR“ 


„w komitecie 


li możliwości, jakie nastręcza 
układ francusko »« włoski z 16 
kwietnia, traktowany jako pode 
stawa dla polepszenia stosun= 
ków Francji z Włochami, po 
lepszenia, którego Francja pra: 
gnie z tych samych względów 
co i Anglia. 


Jeśli chodzi o zagadnienie 
hiszpańskie, to wydaje się, że 
oba rządy 


poeanoyniy utrzys 
inię postępowania 

nieinterwencji w 
Londynie w tym sensie, aby dos: 
magać się wycofania wszystkich 
kombatantów zagranicznych z; 
obu armij hiszpańskich, co mal 
być warunkiem zasadniczym dla 
udzielenia praw strony wojują- 
cej gen. Franco. 

Sytuacja na Dalekim Wscho. | 
dzie również była zbadana przez | 
ministrów francuskich i angiel: | 
skich. Dla zachowania wła» 
snych interesów na Dalekim 
Wschodzie oba mocarstwa poz 


mać zgodną 


stanowiły prawdopodobnie dzi: 
łać w porozumieniu ze Stanami 
Zjednoczonymi. 

W/ konkluzji ministrowie an: 
gielscy i francuscy postanowił 
utrzymać stały, szeroki kontakt 
we wszystkich sprawach omós 
wionych we czwartek, spośród 
których zresztą żadna nie miała 
charakteru palącego i nie wyma 
gała natychmiastowych decy» 


Wizyła Chamberlaina u ks. Windsoru 


może mieć poważne następstwa 


PARYŻ. „Le Jour” donosi, 
że czwartkowa wizyta premiera 
Chamberlaina u księstwa Wind 
soru doszła do skutku z inicjaty 
wy księcia Windsoru. 

Minister przed udaniem się 
na obiad do ambasady brytyj* 
skiej o godz. 8:ej przybył na uli 
cę Rivoli i spędził z księstwem 


Umowa iapońsko - niemiecka 


wymierzona przeciw Kominternowi 


TOKIO. Podpisanie umowy 
kulturalnej japońsko « niemiece 
kiej nastąpiło wczoraj rano o 
godz. 9.30 według czasu wschoe 
dnio < azjatyckiego w urzędzie 
spraw zagranicznych. 

Umowę podpisali ze strony 
minister Arita, ze 
ambasador 
Ott. 

Po podpisaniu minister Arita 


R AD IQ [BIELIZNA CIEPŁA 


WARSZAWA I (Raszyn) 

SOBOTA, DN. 26. XI. 1938 R. 

6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnasty* 
ka. 6.50 Płyty. 7.00 Dziennik porann 
7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 — 11.00 Przerwa. 11.00 Audycja 
dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Audycja- południowa. 
13.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci. 1530 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Dziennik południo« 
wy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.15 Kronika literacka. 16.50. Kons 
cert solistów. 16.55 Pogadanka spore 
towa. 17.05 Państwo komórek przy 
pracy. 17.15 Koncert kameralny. 18.00 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.15 — 19.20 
Przerwa. 19.20 Kapela Ludowa. 20.00 
— 20.35 Muzyka lekka. 20.35 Audys« 
cje informacyjne. 21.00 „Potańczmy ”. 
22.05 Godzina niespodzianek. 22.55 
Przegląd prasy. 23.05 Wiadomości z 
Polski. 23.15 — 23.55 Muzyka tanecz 


na. 
WARSZAWA II (Mokotów). 
14.00 Orkiestra Barnaby Geczy. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Parę 
informacji. 15.10 Koncert solistów. 
1545 Życie kulturalne stolicy. 16.00 
Zespół Pawła Rynasa. 17.00 Płyty. 
17.30 Koncert Orkiestry R. P. 18.35 
Koncert. 19.00 — 21.00 Przerwa. 21.00 
Płyty. 21.50 Koncert popularny. 22.20 
Koncert Stowarzyszenia Miłośników 
Dawnej Muzyki. 22.50 Utwory Czaj: 
kowskiego i Rachmaninowa. 


DZIECKO UGOTOWANE ŻYW» 
CEM. 


Tragiczny wypadek śmierci dziecka 
wydarzył się w Drohobyczu. Mianos 
wicie 4sletni Łunyszyn wpadł do garn 
ka wypełnionego wrzącym szmalcem. 

Nieszczęśliwe dziecko odniosło cięż 
kie poparzenia i przewiezione do szpi 
tala zmarło. 


TRYKOTOWA i WEŁNIANA 
DLA PAŃ, PANÓW i DZIECI 


AFuchs NALEWKI 2 


złożył ambasadorowi. gratulacje 
i życzenia rządu japońskiego, 
aby podpisana umowa zacieśniła 
dotychczasowe bliskie stosunki 
obu zaprzyjaźnionych państw. 

Ambasador niemiecki Ott po 
podpisaniu niemiecko = japoń* 
skiej umowy kulturalnej oświad 
czył prasie m. in., że nowa u 
mowa, oparta na wzajemnym 
poszanowaniu kultury obu kra- 
jów, jest poważnym wkładem i 
uzupełnieniem paktu antykomin 
ternowskiego w dziedzinie dal- 
szego zacieśnienia i pogłębienia 
przyjaźni i współpracy, która 
tak szczęśliwie rozwija się po% 
między Japonią i Rzeszą Nie» 


MARSZAŁKOWSKA 801101 miecką. 


Windsoru pół godziny na sers 
decznej rozmowie. 

— Jak przypuszczamy — pie 
sze „Le Jour” — książę Winds 
soru przedyskutował z Cham 
berlainem swe projekty na przy, 
szłość, nie ukrywając pragnienia 
odwiedzenia swego kraju i moż 
liwość oddania mu usług. 

Korespondent „Daily Mail” 
dowiaduje się, że w czasie roze 
mowy z premierem Chamberlai 
nem ks. Windsoru ponownie 
wspomniał o możliwości wizyty 
księstwa Windsoru w. Sandring 
ham w czasie Bożego Narodze: 
nia, jednak wiadomość ta nie 
jest potwierdzona, podobnie 
zresztą jak i możliwość wizyty 
książęcej pary w Anglii na wio» 
snę roku przyszłego. 

NET NPS CAK Z PIWKO KET TZT 


„Gruźlica płuc jest 

nieubłaganą i œ- 
rocznie nie robiąc 
różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi mi- 
liony ludzi. — Przy zwalczaniu cho- 
rób płucnych, bronchitu uporczy= 
wego, męczącego kaszlu, grypy i t 
p. stosują p.p. lekarze BALSAM- 
TRIKOLAN Gąsecki, który ułatwia 
jąc wydzielanie się plwociny, wzma 
cnia organizm i samopoczucie cho- 
rego oraz powiększa wagę ciała i 
usuwa kaszel. Sprzedają apteki. 


Wodnosamolot akrobacyjny „R. W.D. 7 W” 


chlubą polskiej wytwórczości lotniczej 


Przed kilku dniami zamieście 
liśmy notatkę, donoszącą o 
przekazaniu Marynarce Wojen: 
nej wodnosamolotu akrobacyj* 
nego typu „R. W. D. 17”. O- 
becnie podajemy bliższe szcze* 
góły, dotyczące tego aparatu, bę 
dącego prawdziwą chlubą rodzi 
mej wytwórczości lotniczej. 

Samolot akrobacyjny „R.W. 
D. 17" jest tworem Doświad: 
czalnych Warsztatów Lotnie 
czych na Okęciu, Dotychczas 
wytwórnie krajowe 
juz dwa typy wodnosamolotów 
polskiej konstrukcji: „Lublin R. 
VIII" (daleki wywiad) i „Lus 
blin R. XIII bis” (bliski wys 
wiad i łączność). 

Przeszkalanie pilotów na pła* 
towcach wodnych wymaga jes 
dnak jakiegoś typu aparatu 
przejściowego, lekkiego, na któ 
cym możnaby wykonać akroba 
cję, będącą podstawą walki w 
powietrzu. Tę właśnie lukę w 
sprzęcie usunął „RWD. 17 W.* 


| Szkielt 
wypuściły, płótnem, jest drewniano metalo 


Jest to aparat dwumiejscowy, 
wyjątkowo łatwy do pilotowa» 
nia i znakomicie przystosowany 
do wykonywania wszelkiego ro 
dzaju ewolucji 
Szybkość maksymalna nie jest 
zbyt wielka, bowiem wynosi 
180 klm. godz, ale nie odgrywa 
to zadnej roli. 

Przy projektowaniu tej mae 
szyny wzięto pod uwagę przede 
wszystkiem prostotę konstrukcji 
aparatu,  obciągnięty 


wy, podwozie łatwo można za: 
opatrzyć w pływaki, kółka lub 
narty do lądowań na śniegu. 
Ogólny wygląd samolotu przy% 
pomina do złudzenia popularne 
szkolne „R.W.D. 8” i akrobae 
cyjne „R.W.D, 17” od których 
różni się jedynie silnikiem i pły 
wakami. 

Konstruktorzy przewidzieli 
również możliwość aparatu jas 
ko jednomiejscowego. W tej 
wersji samolot przeznaczony 


powietrznych. kl 


byłby dla pilotów bardziej juz 
zaawansowanych w wykonywa 
niu akrobacyj. 


Nie jest wykluczone, że Aero 
uby nasze zaimteresują się 
również możliwościami wyko» 
rzystania tego wodnopłatow» 
ca do uprawiania turystyki po 
wietrznej. Kraj nasz, zwłaszcza 
Polesie i Wołyń, obfitują we 
wszelkiego rodzaju jeziora i rze 
ki, i z całym powodzeniem ue 
dałoby się zastosować nowy 
R.W.D.” do przeszkalania pie 
lotów klubowych w lotach na 
wodnopłatowcu. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie Aeroklubu 
Poleskiego w Pińsku. 


Ponieważ pierwszy „R.W.D. 
17 W.” wykazał po odbyciu 
szeregu prób znakomite wprost 


właściwości, Doświadczalne 
Warsztaty Lotnicze przystąpiły 


do budowy tego typu. aparatu 
w serii, która początkowo wy» 
nosi 5 sztuk. O. 


Irena telefonowała do Poradzkiego, proponując mu spot» 
Kanie. Zmieszany Poradzki odłożył słuchawkę i porozumiał 
się z Puchałą pragnąc omówić dalsze postępowanie. 

Seweryn Poradzki, nie mogąc uspokoić się po 
telefonie Ireny, opowiedział inspektorowi Puchale to 
samo, co przed tym powtórzył Halinie, 

Pierwsza reakcja Puchały świadczyła o tym, że 
jest bardzo niezadowolony z zachowania stchórzone: 
go Poradzkiego: a jednak w sercu usprawiedliwiał 
go, wywaczał mu wszystko. Przede wszystkim, Po: 
radzki jest człowiekiem, który nie zna życia po» 
licjanta, obce mu są niebezpieczeństwa i troski. Po 
wtóre, ostatnie przeżycia Poradzkiego uczyniły zeń 
starca, zgrzybiałego, osiwiałego... 

Mimo to, nie potrafił Puchała opanować się i 
dał wyraz swemu wzburzeniu: 

— Ach, panie Poradzkił.. Tak, tak, rozumiem 
pana zupełnie dobrze... Ale mógł pan przecież odło: 
żyć słuchawkę, zadzwonić do centrali z innego apa 
ratu i dowiedzieć się, skąd dzwoniła... 

— Trudno mi opisać panu, jak to na mnie pioru: 
nująco podziałało... 

— Ale chyba tyle rozumiał pan, panie Sewerye 
nie, że telefonicznie nie może wyrządzić panu krzyw» 
dy. A poza tym, znajduje się pan ciągle pod bezpo» 
średnią opieką moich ludzi... 

ZĘ 

— Ach, taka okazja została zaprzepaszczona... 

— Myślałem o tym sam... 

‘= Powinien pan był umówić się, by się z nią 
gdzieś spotkać... 

— Co też pan mówi, panie inspektorze — zawo» 
łała przerażona pani Halina. 

— Niech pani nie zapomina o tym, że na takie 
spotkanie udałbym się również — zapalił Puchała 
nerwowo papierosa — Taka okazja... 

Po chwili Puchała zapytał znowu: 

— Ale pan prosił ją o to wyraźnie, by do pana 
jeszcze raz zadzwoniła? 

— Tak, chciałem się jej pozbyć! 

— Czy sądzi pan jednak, że zadzwoni po raz 
drugi? 

— Przypuszczam, że tak. Jest uparta i zaciekła... 

— Oby się tak stało! Ale drugim razem powi» 


" SENSACYJNA 
. WSPOŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


nien już pan panować na dsobą: zależy to tylko od 
pańskich nerwów i opanowania, czy zdołamy się raz 
na zawsze pozbyć tej bestii... 

Cóż to oznacza, panie inspektorze?... 

— Chciałem powiedzieć panu, że jeśli czarna 
dama zadzwoni do pana po raz drugi, powinien pan 
z nią spokojnie porozmawiać... 

, — Jak to? — zapytali naraz przerażeni mąż i 
żona. 

—Tak, tak, niech pan zgodzi się na każdą jej 
propozycję... 

Z twarzy Poradzkiego uciekła ostatnia kropla 
krwi, w jego serce wessała się rozpacz. Wykrztusił 
ze siebie: 

— Ależ ona chce przecież zobaczyć się ze mną! 

— Oby to zaproponowała panu, panie Poradzki! 
Nie powinien pan jednak zmieszać się... 
pan z nią rozmawiać tak, aby nic złego nie podejrze” 
wała. Czy rozumie pan? Nie opuszczę pana ani na 
chwilę! Gdybyż to zechciała spotkać się z panem... 

Inspektor Puchała pouczał dokładnie Poradzkie» 
go, jak powinien zachować się, jak ma z nią rozma» 
wiać... Poradzki sam ubolewał bardzo nad tym, że 
stracił taką okazję... 

— Natychmiast, po tej rozmowie, niech się pan 
porozumie ze mną — zakończył rozinowę inspektor 
Puchała. 

— Dobrze, dobrze... 7 

Inspektor Puchała opuścił mieszkanie w takiej 
samej masce, w jakiej. przyszedł: jako stary, skulo- 
ny człowiek.. Był przekonany, że aczkolwiek sam 
nie zauważył nic podejrzanego, to jednak zapewne 
ds Hetmańskiego obserwują mieszkanie Poradze 
cich. 

Kilka dni minęło w nerwowym -+ oczekiwaniu. 
Każdy dzwonek telefonu wprowadzał go w stan nere 
wowości, był przekonany, że to ona.... 

z A końcu stało się... Tak, jak to Puchała przewie 
ział... ; 

Miał już wyjść na obiad, gdy rozległ się dzwoe 
nek telefonu. 

— Sewku, to ty? Dzień dobry, to, ja, Irena! 

Mimo przygotowania i przemyślenia tej rozmo” 


Powinien , 
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trafił opanować się... 

Po to, by odegrać taką rolę, jaką mu powie 
Puchała, trzeba być aktorem, jak Slaweta... Pols 
przekonał się już w pierwszej chwili, że się 
wcale nie nadaje... 

— Słyszysz mnie wyraźnie, Sewku? 
ci tam nie przeszkadza? 

— Ależ, nikt — opanował się Poradzki. 
Ireny nie brzmiał tak groźnie, jak przed tym < 
nie, jestem sam jeden... Jak śmiesz jednak, 
wszystko... l 

— Ach, Sewerynief... Cokolwiek powiess 
mnie będziesz wymyślał, przyznam tobie rację", f’ 
byś wiedział, jak żałuję wszystkiego... Sumienie 
daje mi spokoju... 

— W/strętna _ komediantko!... Komediasig 
— pomyślał Poradzki. Z jaką ochotą odrzuciłby 
słuchawkę, krzyknąłby jej te słowa do telefont 

Przypomniał sobie jednak polecenie insp 
Opanował się szybko i pozostał nieczuły na jej $ m 
O co chodzi? Między nami wszystkood 
na skończone... a 

— Sewku — usłyszał nagle płacz, który ™ sh 
ruszyć żywę kamienie. Sam nie potrafi ront 
sy to szczery płacz, czy to tylko taka gra — © 


Se 
gdybyś wiedział jak bardzo jestem nieszczęś rę 
Dopiero gdym ciebie straciła, zorzumiałam pa” 
ko... $ewku, zmieniłam się, jestem inna, zupe 
na... Jestem zadowolona, żeś ode mnie odst 
tak, tak... — Poradzki dziwi się coraz bardziej í 
sząc jej kajający głos—Odeszłam od nich og 
Nie obeszło się bez ofiar, ale trudno... Nie moig 
dłużej być z nimi... Dopiero teraz przekonała” “i 
że ty jeden jesteś dla mnie wszystkim, SeW 

wierzaj mi, mówi do ciebie złamana kobieta 

cię ubóstwia... Żyję tylko dla naszej miłośći" 4 


` zwól mi powiedzieć wszystko, co myślę... Ni* 8 
Z 


chcę byś porzucił swoją żonę i dzieci... Bądź 
szczęśliwy... Ale zanim pożegnam się z żyd 
gnę raz jeszcze spojrzeć na ciebie, spojrzeć 3 "4 
wieka, którego kocham ponad wszystko... T 
chcę na ciebie spojrzeć, by zabrać do grobu P gł 
o tobie... Sewku, jeszczem nigdy do ciebie ý 
przemawiała!... Mówię tak, i boleję nad ty: 
się między nami stało... 


— Komediantka! — chciałoby się Poradź? | 


„Ale opanował się. Zapytał się, jak gdyby F 
jęty jej płaczem: „1 
, , = Więc o co ci chodzi? — nie wymawia 
imienia. 

— Pozwól, że raz 


- 4 jeden jeszcze zobaczył 
i pomówimy ze sobą! i 


A 


wy, głos jego począł drżeć, w pierwszej chwili nie poź (Dalszy ciąg juteo) ” 


Minęła już dziesiąta, a konkurs piękności jeszcze się nie 
seżpoczął. Działo się to z tego względu, że mister Jackson 
czekał ażeby nieznajomy, który odwiedził garderobę Nelly, 
pakłonił ja do wycofania się z konkursu, oczywiście za sowitym 


wynagrodzeniem. f 
A zostało to wszystko uplanowane jeszcze w po% 


łudnie, gdy tylko mister Jackson ujrzał „fotografię 
Nelly i wbrew swojej woli musiał ją dopuścić do kon» 
kursu... Nie mógł przecież inaczej postąpić. Obawiał 
się bowiem, aby mister Hopkins nie oskarżył go o 
sprzedajność i stronniczość... 

A przecież tak poważny impresario jak Jackson 
musiał być neutralny i bezstronny... 

Z drugiej jednak strony mister Jackson był zas 
interesowany w tym, aby „miss Ameryką” została 
miss Fulton. Porozumiał się więc z miejsca z narzee 
czonym miss Fulton, z młodym „królem” stali, Louis 
Gilbertem, który właśnie tuż przed rozpoczęciem 
konkursu zjawił się w garderobie Nelly i uczynił jej 
tę niezwykłą propozycję... 

Młody milioner pragnął za wszelką cenę, aby je” 
go narzeczona została obrana „miss Ameryką”. Miss 
Fulton była rzeczywiście jedną z najładniejszych ko» 
biet w Nowym Jorku. Mimo to młody „król” stali 
pragnął mieć całkowitą pewność, że jego narzeczona 
zwycięży i z góry chciał usunąć za pomocą swoich do* 
larów wszystkie przeszkody stojące jej na drodze do 
zdobycia tytułu „miss Ameryki”. Dzięki serdecznym 
stosunkom, jakie łączyły go z większością członków 
jury, zapewnił sobie ich głosy... O przekupstwie nie 
mogło tutaj być mowy, ponieważ miss Fulton była 
rzeczywiście najładniejsza wśród wszystkich kandys 
datek. Lecz gdy w ostatniej niemal chwili zgłosiła się 
świeża kandydatka, Nelly Tomek i młody „król” sta» 
li ujrzał jej fotografię, opuściła go pewność... 

— Ta mała może jeszcze zwyciężyć... — pomyślał 

z lękiem. 


Wprawdzie nie obawiał się o jury... Na sali znaj» 
dowały się jednak tysiące bezstronnych widzów, któ- 
rzy mają wielki wpływ na jury... A gdy ta mała zwy» 
cięży?... 

Młody milioner czynił wyrzuty Jacksonowi, dla. 
Ga w ostatniej chwili dopuścił Nelly do konkursu. 
Jacl on usprawiedliwiał się, że nie mógł postąpić ina» 

zej... Jednocześnie podsunął młodemu „królowi” sta» 
li dobrą myśl: 

— Nelly Tomek jest biedną sprzedawczynią — 
oświadczył — A gdy pan zaofiaruje jej większą sumę 
pieniędzy... 

Pomysł ten znalazł uznanie milionera. Ponieważ 
rady tej udzielono mu prawie tuż przed rozpoczęciem 
konkursu, musiano znależć jakąś wymówkę dla pu» 
bliczności, aby usprawiedliwić opóźnienie... 

W końcu stanęło na tym, że miss Fulton, najpo- 
ważniejsza kandydatka do tytułu „miss Ameryki”, 
pozostanie w domu aż do chwili gdy jej narzeczony 
usunie przeszkody, które mogą stanąć jej na drodze 
do zwycięstwa... 

I „król” stali, Louis Gilbert we własnej osobie 
zjawił się w garderobie Nelly.  Ujrzawszy uroczą 
twarz młodej dziewczyny o oczach podobnych do 
dwóch pięknych gwiazd młody milioner doszedł do 
przekonania, że obawy Jacksona nie były bezpod: 
stawne. 

— Ta mała ma niemniejsze, a może nawet więk: 
sze szanse niż Helena — pomyślał z zaniepokoje» 
niem. ` 

I jak to przystoi na doświadczonego kupca na» 
tychmiast przystąpił do ubicia interesu, wyjmując 
książeczkę czekową... „Król” stali znał ludzi i wie” 
dział, że wypisany czek jest „najlepszym argumene 
tem”. 


p 
ab 


Uekroć zwracał się do Nelly, która jeszcz” ; p 
nie rozumiała tei gry, natykał się na energiczmł Hf 
tegoryczną odpowiedź zdenerwowanego mistef 
kinsa: i 

— Przepraszam bardzo, ale o wszystkich 
sprawach ja tutaj decyduję... pó 
| — Czy jest pan ojcem miss Nelly? — 5 
w końcu „król” stali. j 

— Nie, lecz w danym wypadku mam W 
powiedzenia. 

 — Czy to prawda, miss Nelly? — znów * 
się do Nelly „król” stali. toi 

— Tak... ztrudem wyszeptała 05209 
dziewczyna. a 

— A więc proszę... Niech pan wymieni €? 
zaczął teraz pertraktować z mister Hopkinse™ y 

— Przed tym jednak muszę wiedzieć 
jest... s 

— Ach taki Może pan nie ma zaufania 
jego czeku?... 

— Nie idzie mi.o to... : 

— Proszę bardzo. Niech pan spojrz 
pisuje czek... książ 

Powiedziawszy to „król” stali, podsunął 


s Tym razem jednak sprawa nie poszła tak 
0... 


go 


„wp 


kę czekową pod oczy mister Hopkinsa. T 
Mister Hopkins odskoczył oszołomiony, ; pó, 
szy nazwisko wypisane na czeku. I teraz irom" 
pomniał sobie dlaczego twarz młodego, 
mężczyzny wydawała mu się znajomą.. $ ds 
— Pan jest Louisem Gilbertem... — 749 
cunkiem. gsis) 


— Tak... Ile pan żąda... Czy dziesięć 
Jarów wystarczy ?... SE" N 4 
W/ymieniona suma całkowicie wytrąć ców” 
z równowagi. Niemniej oszołomiona * Tie sty 
córka Hopkinsa. Tylko mister Hopkins. s po'i 
panowania nad sobą. Nie wiedział, ze mi miał 047 
jest narzeczoną milionera; ale w lot zroż%_ „oba j 
idzie „królowi” stali... Nelly swoją urodą 
muś zaszkodzić i Gilbert chciał usunąć PF> 
pomocą swoich pieniędzy... Mimo to miste 
udawał naiwnego i zapytał: i piste 
— Ale czy może mi pan powiedzieć, 
bert, o:co panu idzie?... - 
(Dalszy ciag! 


A 


gtró): 


Na, 351 


ciy | 

GH | 

M listopat 
A 


aż 
E3 Powics 
l Zawiszy 
S Zaari 
hy ckiewicz 


pgsta 


klem Sier 


Iłume 


43 Ratajcz: 

unt jes 
dj c 
2. Wanda 
ją kowan 


Dotek Pań: 
kn 775 

ta Ola z` 
up założyć 


RE bed 
a 78 

È szczę 
ow 


Na ; 
SE 


N 


przez 


| mu powi ; 
veta... Po 
że się 


ku? Czy P 


radzki. ki 
sd tym A j 
jednak, o 
c powiesz, | 

ie rację», É 
„ Sumien? 


Komediani 
drzuciłby 7 
i telefont 
nie inspek 
ty na jej $ 
szystko odd 
, który mof! 
fi i 5 
f; 
gra — 356 
nieszczęśią 
niałam W$ h 
a, zupełnić 
nnie ods 4 
; bardziej, : 


Nr. 331 | Nr. 355 


Kalendarz dnia 70/1 EREnGurER 


SOBOTA 


Sylwestra ap. Jana 
B. Piotra al. 

Słowiańsi: Lechos 
sława. 
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KRONIKA HISTORYCZNA 
bg, Powstanie Legii naddun. Knia» 
„żlewiczą, 

Lg Powieszenie w Warszawie Artu 


Zawiszy pragnącego wywołać 
yęę stanie. 
$. Zmarł w Konstantynopolu A. 


1 dewicz. 3 A 
„Powstanie Macierzy Polskiej w 
Gańsku. 
p, RZYSŁOWIA LUDOWE: 
© świętej Katarzynie. 
a odpocząć zwierzynie. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
jg jumulator elektryczny jest wyna» 
klem Siemensa z r. 1850. 


Tłumaczenie snów 


4 Ratajczak. Wygra Pan sprawę. 
Unt jest Panu życzliwy., Żona 
m domagać zimą. Szczęśliwa 


ni Vanda Z. Z. pisze: „Proszę o 
"gą owanie w gazecie że wygras 
Doh Pańską poradą 2000 złotych. 
chez le dęy 
Byki ** nie wygrałam nic, albo | 
bi (a z Nowolipek. Interes może 
a p założyć do spółki z życzliwą Pa 
Syif tka: (Mężczyzna w mundurze 
© Pani. Ojciec narzeczonego 
ani życzliwy. 


ię Basia z Pragi, Wł. Band., Stę: 

= Różyczka. Osobiście nie 

Ry muje nikogo. Chętnie wszystkie 

NA ę Państwu tłumaczyć w nie 
szym dziale. 

ŚĆ matki. Córka Pani wyjdzie 

w w lutym 1939 r. za mężczyznę 


Rz” U lat trzydziestu, którego je» 
JAM zna. Nazwisko tego męże 
bi 7 będzie brzmiało tak, jak w 
Śnie: Banasiak. Małżeństwo to 
€ szczęśliwe. Proszę przyjąć me 
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Przedruk wzbroniony 


Hollywcod — raj i piekło kobiet 


48. 

Była piękna pogoda. Jechae 
łem powoli po Sunset Boule- 
vard Na chodnikach tłoczyli się 
ludzie. Jakiś robotnik z trudem 


powłóczył nogami, jakaś sprzes j` 


dawczyni w skupieniu żuła gu- 
mę. Nie należy bowiem zapomi 
nać, że istnieją tutaj ludzie, dla 
których Hollywood jest zwy» 
czajnym miastem jak dla in- 
nych Liverpol, lub Kraków, któ | 
rzy nie zajmują się filmem, któż 
rzy tutaj się urodzili, którzy pra 
cują w przedsiębiorstwie pozo* 
stawionym przez ojca, którzy są 
szewcami, lub urzędnikami ban 
kowymi. Bardzo często jednak 
zapomina się tutaj o tym. 

Nagle ujrzałem brzydką kos 
bietę! Jest to tutaj rzadkie zjae 
wisko, że warto jej się "przyj: 
rzeć, zatrzymać i odwrócić się 
za nią. Byłem wzruszony jej wi 
dokiem, przywróciła mi bo» 
wiem równowagę duchową, wy 
zwoliła na chwilę ze szponów 
piękna. Zamierzałem podążyć 
za nią i wziąć ją w ramiona Nie 
tylko ja tak reagowałem. Wszy 
scy mijając ją uśmiechali się do 
niej przyjaźnie. Otaczała ją po» 
wszechna sympatia. 

Spośród palm wyłonił się 
fronton „Vendome“. Zatrzyma: 
łem wóz u skraju chodnika i 
nie wyłaczając motoru, wysia* 
d w niebieskiej 


: owania, łem. Chłopiec 


UNOL — DONT 
N 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


a malej wokandzie... 


Nowobogacki 


czyli: „Radosne spotkanie“ 


gy: E.) Pan Witold Łupiesza 

ją kał na ulicy przyjaciela z 

w dziecinnych, Marcina Ga» 
niaka. 


, Serwus, Witek — ucieszył 
pan Gawroniak. — Kopę lat 
y y się nie widzieli. Co tam 
dy ebie nowego? Bo u mnie 

f zmiany. Własne chałupe 
„Opiętrówe posiadam, sto 
sy złociszów w banku od: 
b ee Burżuj jestem całą gę” 
` RB 
Woj” — zdziwił 
kiego. 


się pan 

— Jakiem fasonem do 

majątku przyszłeś? 

to a loterii wygrałem. Ale 

nek będziem na stojąco pytlo 

dky Chodź do mnie na górę! 

BB tnie w tem domu ośmio» 
lowe nieline zajmuję. 

Na yjaciele weszli do bramy. 


Kaj s; pan Gawroniak zatrzy» 


tę; „Ale, ale! — rzekł. — Prze- 
gy trza jakieś zagryche kupić. 
bo ki no Witek do wędliniarni 
tą glbase i bułki! Wyłóż tem 
kę, WO, bo przy sobie monia» 
aKuratnie nie mam, a zaraz 
Śórze ci oddam. 


Nią" Witold wypełnił zlece: 


„i 

BZLH wódeczność trza kupić— 

ką? pan Gawroniak, odbite» 

kpi zakupy — ponieważ że u 

hyj w; górze zabrakło. — Szo 

iji itek po dwie flachy czy: 

dy I likier też również weź, ale 

SY, firmowy, 

4 4 na czyj rachunek? 

h Ag mój. I za jednem ra» 
awy kup pół kilo, a tak» 


tę 


że samo młynek do kawy, bo 
mój się zepsuł. 

— A teraz — rzekł pan Ga» 
wroniak, gdy pan Witold wrós 
cil, obładowany sprawunkami— 
zaczekaj na mnie krzynę, to sko 
czę do dozorcego po klucz od 
windy. 


Pan Gawroniak znikł w miesz| bryk. Zres 


Beery - 


Wallace Beery. 


kurtce, ujrzawszy mnie, zerwał 
šię z miejsca i zaciągnął mój 
wóz do garażu podziemnego. 

W restauracji było pełno. 
Przy pierwszym stoliku na pra- 
wo od wejścia siedział jak coz 
codziennie zawsze samotny Wal 
lace Beery. W Holywood nie 
zdołano jeszcze poznać jego cha 
rakteru. Wszędzie jest, ale po 
zostaje jednocześnie poza wszel 
kimi intrygami i ma zawsze taki 
wygląd, jak gdyby przyglądał 
się tylko życiu swoich kolegów 
— gwiazd i krytykował je. 

Ten były robotnik cyrkowy, 
który rozpoczął śwoją karierę 
artystyczną jako pomywacz sło 
ni i który z nieufnością odnosił 
się do zalet serca ludzi jemu 
współczesnych, jest do gruntu 
dobry. Ubóstwia dzieci. |Jest 
zawsze otoczony dziećmi, któe 
re uratował, zaadoptował, lub 


wychował. Połowa jego pensji dydatek i kandydatów. 
na ochronki i instytucje | dakcyjny: 


idzie 
dobroczynne zajmujące się nies 
szczęśliwymi dziećmi. 

Tego dnia zajadał potężny 
befsztyk. Jego spojrzenie było 
wyjątkowo sarkastyczne, a to z 
tego względu, że ludzie siedzący 
naprzeciwko. niego, prowadzili 
ożywioną .dyskusję na temat od 
biegający daleko od porusza» 
nych tutaj zazwyczaj tematów. 
Rozmawiali o polityce, ustawo* 
dawstwie pracy, strajkach, no» 
wych prawach i okupowaniu fa 
tą wszyscy z nich o7 

i 


= 
r4 


kaniu dozorcy. Gdy zaś po pa:|li tych samych poglądów. By 


ru minutach ukazał się w 
mie, twarz jego wyrażała nieby= 
wałe rozbawienie. 


Suplikator mój wyjechał, miesz 
kanie zamknął i klucz zabrał ze 
sobą. Znakiem tego nie ma tera 
inszej rady, jak do twojej meli- 
ny się sypnąć. Ale coś tak spos 
ważniał, Witek? 

— Nic! — syknął pan Wiz 
told. — Tylko jak tu ciebie nie 
było, to listę lokatorów przej- 
rzałem. I widzę, że w tem domu 
żaden Gawroniak nie mieszka! 

Tak się robi? — ciągnął pan 
Witold, zbliżając się do przera= 
żonego . Gawroniaka. — Mało, 
żem za wódeczność i zagrychę 
zapłacił, jeszcze na młynek od 
kawy ekspens kazałeś mi uskuz 
tecznić? Masz pętaku za to, ześ 
przyjaciela nabrał. i 

Pan Witold rąbnął przyjacie= 
la po głowie młynkiem do ka» 
lwy i byłby to samo uczynił bu» 
telką firmowego likieru, gdyby 
się pan Gawroniak nie salwo= 
wał ucieczką. 

Zajście to miało swój epilog 
w Sądzie Grodzkim. Pan sędzia 
zbadał okoliczności sprawy i 
skazał pana Witolda na tydzień 
aresztu. 


brae | to zagorzali 


— A to ci stypa! — krzyknął.| «mniejszyć potęgę wielkich ka: 


bojowniry o wole 
ność proletariatu. Omawiali ty* 
lko sposoby, które by pozwoliły 


pitalistów. Było ich czworo. Ka 
zde z nich zarabiało przeciętnie 
pięć milionów złotych rocznie. 
Byli to: Joan Crawford, Frans 
chot Tonne, James Cagney i Ro 
bert Montgomery. 

Tworzyli oni zarząd związku 
aktorów, którego prezesem był 
Montgomery. Oni to właśnie 
przed rokiem nakłonili gwiazdy 
do solidaryzowania się ze straj- 
kującymi *robotnikami w stus 
diach. Joan Crawford z kapelue 
szem zsuniętym na tył głowy 
stała na stosie desek i przema* 
wiała do robotników. 

Czy wszystko to wypływało 
ze szczerych uczuć, czy tylko by 
ło sprytnie robioną reklamą? 
Zdania co do tego są podzielo* 
ne. Drwiące spojrzenie W/allace 
Reerv mówiło mi w każdym ra: 


KUPON NA 
BEZPŁATNĄ 
| PORADĘ PRAWNE 


Dla uzyskania poradv aależy 


przedstawić dwa kupony 


przyjaciel dzieć 


zie, jakie są jego osobiste prze+ a to, czego nie ma, wymyśla 


konania, na tą sprawę. 
POSKRAMIA 


Wszyscy ci ludzie żywo rozma 
wiając wpijają się zębami w 
oliwki wielkości śliwek i w 
rzodkiewki pozbawione wszele 
kiego smaku. 

Lemoniada i biała kawa, któe 
rą pili po posiłku zdaje się, ude 

a im do głowy. 

W/rzało tutaj jak w ulu. Co 
kilka chwil strzelało w powie* 
trze „moja droga” i zaraz znie 
kało w powszechnym gwarze. 

zwonek telefonów brzęczał na 
każdym stoliku. Istnieją gwia* 
zdy i agenci, którzy robią z 

„Vendome” swoje biuro i któ: 
rzy między pierwszą a w pół do 
trzeciej załatwiają za pośrednice 
twem telefonu stojącego na ich 
stoliku wszystkie swoje sprawy 

Nikt przy tym nie czuje się 
zakłopotany, że w ogólnej sali 
pełnej ludzi opowiada przez tele 
fon o swoich drobnych kłopoe 

ach. Dyskrecja i tak nie ma tue 
taj żadnego znaczenia, ponieważ 

w Hollywood trudno odróżnić 
prawdę od kłamstwa, ponieważ 
nie można niczego zachować W 
tajemnicy, ponieważ wytwórnie 
dzięki swoim agentom reklamo 
wym o wszystkim dowiedzą się 
i wszystko fałszują, ponieważ 
nikt nie wierzy w to prawdziwe 


się. 

Stojący w pobliżu drzwi wła 
ściciel restauracji przygląda się 
swojej publiczności jak poskrae 
miacz dzikich zwierząt swoim 
„pupilom”. Jest on zresztą rze” 
czywiście poskramiaczem... Jest 
on jednym z najpotężniejszych 
ludzi w stolicy filmu. Gwiazdy 
i producenci drżą przed nim i 
boją się zadzierać z nim, aby nie 
popaść w jego niełaskę. A przy 
tym jest on tylko właścicielem 
dwóch restauracji i niewielkie» 
go dziennika. 

Zdołał mimo to przekonać 
Hollywood, że należy jeść o 
biad wyłącznie w „Vendome”,a 
kolacje w „TIrocadero”. Aby te 
prościć sprawę otwiera „Vendo 

"e w południe, a „Irocadee 
ro” wieczorem. 

Poza tym jest on, jak wspom 
niałem właścicielem dziennika o 
małym formacie, który jest po” 
święcony filmowi i zatrudnio* 
nym w nim ludziom. I ten dzien 
nik jest właśnie jego straszliwą 


bronią za pomocą której pos 
skramia gwiazdy. 
Jutro: 
„Loretta Young kochała 


Spencera Tracy" 


Nasz wielki konkurs filmowy 


Czternasta lista zakwalifikowanych 


| przez komitet redakcyjny 
Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś czternastą listę kan 


103, 
104, 
105, 
106, 
167, 
108. 
109, 
110, 
111, 
112, 


Zofia Pilecka, 


zakwalifikowanych przez komitet ree 


Ewa Michowicz, Drohobycz 


Grochów 


Stanisław Hermański, Warszawa 
Bolesław Hermański, 
Henryk Sysko, Warszawa 
Krystyna Slusarczyk, Kielce 
Ryszard Sadowski, Warszawa 
Wacław Pietrulewicz, Wilno 
Aleksander Szerzko, Wilno 
Zofia Rozbach, Warszawa 


JUTRO DALSZY CIĄG LISTY 


KUP 
Imię . 


Nazwisko 
Adres 
kolor dotychczas używanego 
pudru 


ON 


ZDOBĘDZIESZ POWODZENIE U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄC 
RACJONALNIE CERĘ! 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy, zalecają stosowanie środków ko- 
smetycznych, zawierających wita- 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukcronowaniem jej dą- 
żeń i celów. Puder „Penny”, zawie- 
rający witaminy, odżywia, konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną. Przy stałym uży- 
waniu 'witaminowego pudru „Pen- 
ny*, cera nabiera wyglądu młodzień- 
czego, staje się aksamitna i idealnie 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewni Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen- 
ny‘. 

Bezpłatną próbkę Pudru Witami- 
Lowego „Penny“ otrzymać można po 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku- 
ponu za załączeniem znaczka poczto- 
wego za gr. 15 pod adresem—firma 
„Gilot*, Warszawa — Wronia 71. 
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(ech stolarzy dał przykład patri 


[yZMU 


zapoczątkowując zbiórkę pieniężną na zakup sprzętu dla 
Warszawskiej Brygady Obrony Narodowej 


Rzemiosło stołeczne zawsze 
okazywalo wielkie zrozumienie 
dla wszystkich spraw, związae 
nych z obronnością Państwa. 
Osobisty udział w walkach o 
Niepodległość, ofiarność na cez 
le podniesienia gotowości zbroj 
nej — to piękne karty w histo» 
rii, gęsto przez udział przedsta« 
wicieli rzemiosła zapisane. 

W chwili obecnej, gdy chmu 
ry nowej zawieruchy wojennej 
wciąż gromadzą się nad świae 
tem, może więcej niż kiedykol= 
wiek potrzebna jest taka ofiare 
ność. 

W wielkim, powszechnym wy 
siłku dozbrojenia Armii nie zae 
brakło rzemieślnika. Cech Stola 
rzy Chrześcijan w porozumieniu 
ze Związkiem Robotników Buz 
dowlanych i Drzewnych utwo» 
rzył Komitet zbiórki na Warsza 
wską Brygadę Obrony Narodo 
wej, pierwszy składając swój 
podpis na liście ofiarodawców. 

Chcąc przekonać się o nasta: 
wieniu potriotycznym przedsta 
wicieli Cechu Stolarzy oraz u: 
słyszeć z ich ust jak ustosunko 

wali się oni wobec uchwały kie 
rowników organizacji, zachodzi 
my do jednego z warsztatów 


po krótki wywiad. 

Po wyjaśnieniu celów naszej 
wizyty właściciel zakładu zga: 
dza się bardzo chętnie na wypo 
wiedzenie swych poglądów na 


ten temat. y 
— Utarło się już, proszę pa 


że jeśli chodzi o nas, rzemieśl- 
ników, to tylko szewcy: mają 
coś do powiedzenia, jeśli chodzi 
o czyny patriotyczne. 

Nie chcę, broń Boże, ujmos 
wać im zasług. O Kilińskim 
wszyscy wiedzą. Pewniel Ale i 
my moglibyśmy tu coś powie: 
dzieć także. 

Ot, choćby na ten przykład 
moja rodzina. Dziad pod Napo 
leonem służył i w Powstaniu Li 
stopadowym na Wolskiej Redu 
cie 6 września 1831 roku padł. 
Ojciec z dubeltówką w lasy od 
warsztatu poszedł w 1863 roku 
i na Sybir go po tym wzięli. 

Ja? cóż będę mówił, lepiej po 
każę. 

Z głębi przepaścistej zafy 
mistrz wyjmuje małe pudełko i 
otworzywszy je, pokazuje nam 
jego zawartość. Na poduszecz: 
kach spoczywa „najdumniejsza 
odznaka żołnierza” Virtuti Mili 
tari i Krzyż Walecznych trzy 
razy okuty. 

— To za udział w Legionach 
i wojnę bolszewicką — wyjaśs 
nia skromnie nasz rozmówca. 

— Pytacie mię, panowie, jak 
ustosunkowuje sie do uchwał 
Cechu? Krótko odpowiem: jak 
każdy prawy i kochający Ojczy 
znę Polak. 


z A e 


We Lwowie odbyły się podniosłe uroczystości, poświęcone 


20<ej rocznicy bohaterskiej obrony Lwowa. W ramach 


h 


uroczystości odbył się zjazd oficerów i żołnierzy Pułku Piecho 


ty Leg. t. zw. Piątaków, którzy 


odegrali tak wybitną rolę w 


dziele obrony Lwowa. 


gen. 


Na zajęciu — dowódca pułku piechoty Legionowej z 1918 r. 
Karaszewicz « Tokarzewski odsłania tablicę pamiątkos 


wą ku czci pułku w koszarach pułku piechoty Dzieci Lwow» 
skich, które zostały zdobyte w 1918 roku przez p. p. Leg. 


C 
Wiadomości sportowe 


Mecz Okecie — Lechia 


został unieważniony 


Polski Związek Bokserski uwzglęs 
dnił protest Okęcia w sprawie meczu 
o drużynowe mistrzostwa Polski z 
lwowską Lechią, wobec czego mecz 
zostanie powtórzony w najbliższym 
czasie we Lwowie. 

Jak wiadomo, lekarz lwowski, któ: 
ry niedopuścił do walki Seroczyńskie 
go, oświadczył, że nie może orzec czy 
zawodnik ten jest chory, ale nie ma 
również stuprocentowej pewności, że 
jest zdrów. Opinia ta, jak się okazuje, 
spowodowana została brakiem odpo: 
wiednich instrumentów miskroskopoe 
wych, tak, że lekarz nie mógł przepro 
wadzić dokładnych badań. 

WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA 
POLSKI. 

Na czwartkowym posiedzeniu zas 
sządu Polskiego Związku Kolarskiee 
go rozpatrywano projtkt trasy mięs 
dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski, który się odbędzie w 


końcu lipca 1939 r. 

Trasa ma prowadzić z Warszawy do 
Lublina, Lwowa, Rzeszowa, Krako« 
wa, a stamtąd przez Śląsk Zaolzański 
Częstochowę i Łódź z powrotem do 


Warszawy, 
NIEMIECCY BOKSERZY 
Reprezentacja bokserska Mona: 


chium na mecz z Warszawą który się 
odbędzie w niedzielę o godz. l2ecj w 
gmachu Cyrku. przybywa do stolicy 
w sobotę o godz. 19.30. 
MECH O PUCHAR 

Jak się dowiadujemy, Krakowski 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej po 
wyjaśnieniach otrzymanych od Pols 
skiego Związku piłki ki Nożnej zgodził 
się rozegrać finałowe spotkanie o pu» 
char Pana Prezydenta R. P. we Lwo: 
wie. 

Mecz zatem odbędzie się definityws 
nie w najbliższą niedzielę we Lwos 
wie. 


| Na 


Jeżeli chodzi o nas jak'i w 
i ogóle o wszystkich warszawiae 
nów, zdanie wśród wszystkich, | ków, kto, ma być nam bliższy i 


komu podać mamy w pierws 


szym rzędzie pomocną dłoń, jak 
nie Warszawskiej Brygadzie O 


brony Narodowej? 
Wiedzą już, panowie, zapewne 


w jakim stopniu dotyczy nas u: 


dział w akcji Cechu, Każdy 


- 
> 


tu zbiórkowego po 5 zł. od pra 
:ownika. Prócz tego wezwano 
nas, a raczej naszych pracownie 
ków, do zadcklarowania 2 godzi 
ny pracy tygodniowo w godzi: 
nach nadliczbowych w okresie 
4 tygodni na cel Brygady. Nie 
wiem jak gdzieindziej, ale moi 
chłopcy co do jednego zgodzili | c 
się na to. „Dla Ojczyzny — po 


właścicieli zakładu stolarskiego Poz! — dla Państwa”. 
wpłaca jednorazowo do komite 


Zwiększenie emigracji Żydów do Palestynf p 


Zapowiedź konferencji arabsko-żydowskiej 


LONDYN. Izba Gmin odbyła 
dzisiaj debatę w sprawie polity 
ki palestyńskiej rządu brytyj- 
skiego. 

Debatę otworzył w imieniu 
rządu minister kolonii i domi- 
niów Malcolm Mac Donald, któ 
ry na wstępie przeciwstawił się 
propagandzie idącej z zewnątrz, 
a zarzucającej okrutne postępo- 
wanie wojsk brytyjskich wobec 
W, 

CN EE Palestyny jest 
jednak w.gruncie rzeczy zagad- 
nieniem nie o charakterze woj- 
skowym, lecz o charakterze po- 
litycznym. 

Minister oświadczył, że jego 
zdaniem zagadnienie uchodźców 
z Europy nie może być załatwio 
ne w Palestynie. 

Agencja żydowska domaga się 
powiększenia imigracji do Pa- 
lestyny. Minister przyjął w tej 
sprawie przedstawicieli Żydów, 


którzy dzisiaj przesłali mu od- 


nośne propozycje. Minister roz- 
waży te propozycje po zasięgnię 
ciu opinii wysokiego komisarza 
w Palestynie, po czym z góry 
zastrzec się musi, że rząd liczyć 
się winien zarówno ze stanowi- 
skiem Arabów, jak i Żydów. 


Należy sobie. uprzytomnić, 
że nie można Arabów poddać 
władzy Żydów, podobnie jak nie 
można Żydów poddać władzy 
Arabów. Dla znalezienia wyj- 
ścia rząd zwołuje konferencje 
z Arabami i Żydami w Londy- 
nie, uważając, że tylko na tej 
drodze pozytywne rozwiązanie 
jest możliwe. Konferencja ży- 
dowsko - arabska zbierze się w 
Londynie na początku stycznia. 
Rozmowy toczyć się będą naj- 
pierw między rządem brytyj- 


Za zebrane tą drogą pieniądze 


skim i Arabami, następnie zaś 
Esta rządem brytyjskim a Ży 


dami, po czym, jak minister ma 


sie kontroli biletów. Mianowi» 
cie gdy zwrócono pewnemu res 
emigrantowi z Francji uwagę, 
że powinien był przesiąść się do 
innego pociągu, reemigrant w 


Rodzice chrzestni jednego ze sztandarów, ufundowanych db 
pułków lwowskich w XX=4 rocznicę obrony Lwowa, wr 
ja go ministrowi Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki 


wych. 


stron przy wspólnym stole: f 
Wyskoczył z pociągu 


w czasie kontroli biletów 
Niezwykły wypadek wyda» | przystępie depresji 
rzył się koło Chlebiczyna w cza | wybił szyby w oknie i wysk” i 
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Nr. 331 


zakupiony zostanie przez Cah 
sprzęt, który jako wspólny dat 
stolarzy ofiarowany będzie 
szawskiej Brygadzie Obroby 
Narodowej. Akcja jest już W 
ku. W nadchodzącą niedziewą 
dn. 27 b. m. odbędzie się o 8% 
dzinie 11 w lokalu Resursy Rzć 
mieślniczej przy ul. Miodowt 
walne zebranie rzemiosła sto = 
skiego stolicy, na którym om h 
wiona zostanie organizacja zbi 
rki na rzecz Brygady Obromy 


Narodowej. 

Akcja ta musi się udać I sd 
się na pewno. Polski rzemieś! 
nik raz jeszcze zadokumentujć 

czynem, że sprawy, związane ? 
ogólną obronnością Państw 
nie są mu obce. (rozw): 


CESENA EETA E EENE E O a 


to w n 
maj wiel 
wywiad 

= dzia] lalność 
zardasz, 
Hi -Do ma 
owody ic 
„żądał by 
dego prz.: 
KR: jeni Ï po kilk 
nadzieję, konferencja zam! Ar 
się w obrady wszystkich trzech ål do ni 
ta Wspólpi 
A Onania 
Branice i 
drajewa 

Ą, We wrze 
z” Serbską 
„Monu ar 
ka zwołał 

i Sprawę 
Uędzy in 
zebraniu 
„cji  terrory: 


psychicznń 


czył w biegu z pociągu. 
Pociąg zatrzymano i wsc 

to za desperatem poszukiwani 

który jednak znikł bez śladu: 


ilku dn 
oj kow rego 


Nr. 331 
ne 


przez Cah 
'spólny dat 
będzie 
e Obrony 
sst już wt 
niedzielę 
ie się o 8% 
„esursy 3% 
Miodowe) 
osła stolat 
tó om 
zacji zbić 
ły Obrony 


| 


udać i ud3 
di rzemieśl 
skumentujć 
związane ? 
p Państwź 

(rozw): 


Z a 


styny 


Ty 
< 


u 


Gei, 


* 


tło to w roku 1914 Młody major austriacki von Mes 
zj tant wielkorządcy Bośni « Hercegowiny, pozostawał 
M wywiadu rosyjski.go Spiskowcy młodoserbscy wy» 
A działalność majora i po zamordowaniu jego kochanki, 
Czardasz, wykradli szereg kompromitujących go dos 
de Do majora przybył wysłannik spiskowców i okas 
Pwody iego działalności szpiegowskiej. Za cenę mils 
żądał by major, adiutant Potiorka zamordował znie» 
lego prz.z lud serbski "namiestnika. 
„| po kilku dniach. major nie wykonał rozkazu spie 
kj zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Czabrinoe 
àl do ni go swą narzeczoną, Polkę, Aniele Grywie 
kn Wspólpracowała z rewolucjonistami. Grywińska zas 
[konania ultimatum. ale von Merizzi podstępem 
Bränicę i porwał ze sobą Polkę. 
À Sarajewa nadeszła tymczasem wiadomość o mających 
j 5 We wrześniu 1914 roku manewrach nad granicą aus 
s * serbską. Na manewry przybył równi:ż austriacki 
„Monu arcyksiążę Franciszek + Ferdynand Milan Za» 


ssychiczać Na zwołał zebranie czołowych spiskowców serbskich, 


* 1 wys 
gu. 

i wst 
zukiwani 
:z śladu: 


inych di 
i, wręcz 
zyciem 


Środko* 


SI Sprawę zamachu na arcyksięcia, W zebraniu ucze: 
Ń uedzy innymi, Gawryło Princyp. 

m Taniu postanowiono wykonać zamach: Naczelnik 
p, Srrorystów młodoserbskich, szef sztabu s rbskiego, 
M lerdzi] projekt zamachu. Rząd serbski, dowiedział 
iech swego szefa sztabu, obawiał się wojny. Nie mo» 
aw ziałać knowaniom potężnego szefa sztabu, posta: 
byy z domić rząd austriacki o szykującym się zamachu. 


tnd nikt nis powiadomił arcyksięcia Franciszka e 
u à © spisku na jego życie. Następca tronu miał bo» 
3 dworze licznych wrogów. Cesarz Franciszek » Józef 


my? tronu i z niecierpliwością oczekiwał śmierci swego 
Móc zająć j go miejsce na tronie. 
kę) książę Francisz k + Ferdynand udał się na manewry 
dą Hercegowiny., mimo iż uprzedzano go. że spiskow» 
ipp bscy przygotowują zamach. Następca tronu oba» 
tę 1 go nie posądzono o tchórzostwo. Podczas przeja* 
Sarajewa rzucił młody terrorysta, Nedelko Cza» 
ombę. Bomba chybiła celu: raniła tylko adiutanta 
W trenu, Gdy jednak następca tronu udał się autem 
oj swego adiutanta terrorysta Gawryło. Princyp 
Kim strzałem zamordować Arcyksięcia i jego małe 
MEN spiskowcy skryli się u chłopa. Wasz Cz kanowicza 
kj kartofli. W nocy przybyła do chłopa policja. 
Bia wykryła spiskowców i skutych w kajdany ode 
St, ło do więzienia 
KW śdełała zbiec z domu von Merizziego i przybyła do 
R, skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w dro» 
hę gyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia 
su Worz: cara zachorował siedmioletni następca tros 
kè pał sżna Anastazja poradziła carycy, aby sprowas 
ina acu chłopa sybirskiego, Rasputina; który uzdro+ 


"Hy 
ai zdołał swą siłą hipnotyczną wyleczyć następ” 


JU przybył do hrabiny Ignatiew pod nieob cność 


M pakipnotyzował ją i zmusił do tego, by udała się 
1 ialni 

nh Ń . s p 
Yadia Ignatiew, po powrocie do domu zastał Rasputie 


ghali swojej żony. Wyrzucił go za drzwi: następ” 
bkiyCzwany na dwór cara, otrzymał ostrą reprymen* 
Wojsko t dniach został przeniesiony na sianowisko ate 
r Pwego w Belgradzie. 
r, list dobił go do reszty: ani na chwilę nie 
NR to, że list ten wysłał minister wojny z pole» 
ły $putina. A więc ten nieokrzesany chłop, od 
Nosi się zapach dziegciu — ma gios także w 
> Wojskowych! 
at Jusupow odpowiedział mu, że tymczasem 
WAR nic zdziałać, że jest się wobec Rasputina 
% lęg zsilnym. Wobec tego, jest on teraz rów» 
A: RE Nie może przybyć do ministra i powie: 
4 ły !€ Ministrze, to Rasputin dyktował panu 
oj? nominację, przeniesienie Petersburga. 
ti Wym, a rozkaz — to rozkaz. Coprawda, 
(M, STadacja. Ale porzucić wesoły, pełny życia, 
ERN dla małej stolicy Serbii, gdzie nikogo nie 
Ree Zabraknie towarzystwa. A poza tym, kto 
| M €rbowie potrafią grać w bilard? 
o otla go rozpacz. Co na to powie Daria? 
GR towarzystwo: przyjaciółki, salony, któ: 
€ odwiedza, a tam zanudzi się na śmierć. 
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STRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ 
WOJNIE, BOHATERSTWIE : MIŁOŚCI 


A gdy kobieta zaczyna nudzić się — nienawidzi swe* 
go małżonka. 

Wyobrażał sobie życie w Belgradzie w: najczare 
niejszych barwach. Nigdy jeszcze tam nie był. Słyszał, 
że to nudny kraj o nieciekawych ludziach. A poza 
tym toczy się tam teraz wojna, pracy będzie co nie: 
miara. 

— Niech to licho porwie! — rzucił hrabia Igna- 
tiew na biurko list. Żałował już nawet tego, że tak 
niemiłosiernie obszedł się z Rasputinem. Trudno, jes 
śli są to czasy Rasputinych, trzeba ich słuchać... 

Daria dowiedziała się o rozkazie ministra wojny, 
i załamała ręce: ona ma opuścić Petersburg? Nie, woli 
umrzeć!... Nie wyobraża sobie, jak można żyć gdzieś 
poza Petersburgiem. Niech on, jej małżonek natych= 
miast uda się do ministra i poprosi go, by pozwolił 
pozostać w Petersburgu. 

— Wojskowy nie prosi o nic, wojskowy wyko- 
nywa rozkaz — odrzekł ostro hrabia Ignatiew. 

Daria rozpłakała się „ale łzy nic tu nie pomogły. 
Hrabia był nawet zadowolony, gdy zauważył jej roze 
pacz. Jakiegoś aferzystę, rozpustnika. nazywa święe 
tym! Oto są 1ezultaty tej świętej roboty; chcąc wy» 
próbować jej przywiązanie, powiedział: 

— No, trudno, jeśli nie chcesz pojechać... Pojadę 
sam... Pozostań w Petersburgu... 

Oczywiście, ani przez chwilę nie przyszło mu 
na myśl, by pojechać samemu. Czyżby pozostawił ją 
na tydzień samą? Oszalałby z zazdrości! Daria była 
zbyt sprytna, by nie zorientować się, co oznaczają sło» 
wa jej męża. Na pewno zostałaby bez niego. Szczególe 
nie, gdy młody Trubeckij jest w niej zakochany po 
uszy. Pisał do niej kilka liścików, uwielbia ją, ubó* 


stwia.. Nie może o niej zapomnieć... A ona pamięta | 


jeszcze tę pierwszą i ostatnią ich randkę... Ale zro» | ) l „naw 
: zauważyła. To przekonało go jeszcze bardziej, że czy 


zumiała, że mąż pragnie ją wypróbować, to też od: 
rzekła: 

— Ja mam pozostać bez ciebie? I ty mi to pror 
ponujesz? Chyba chcesz bawić się tam beze mnie, i ja 
tędę tobie przeszkadzać! 

Po dwóch dniach  pułkownikowstwo Ignatiew 
byli gotowi do podróży; krewni i znajomi odprowae 
dzali ich na dworzec. 

Hrabia Ignatiew nie zwierzył się przed nikim 
z przyczyn tej nagłej nominacji do Belgradu. Nie 
chciał opowiadać o klęsce, którą poniósł. Byłaby to 
dla niego kompromitacja. Kompromitacja nie tylko 
dla niego, ale dla całego carskiego dworu. A prócz 
żony i bilardu był hrabia Ignatiew wielbicielem care 
skiego ustroju. 

Rrabia Ignatiew przybył do Belgradu, gdy woj: 
na ba'kańska rozgorzała w najlepsze. Był to przecież 
rok 1913. Mówiono głośno o tym, ze Rosja weźmie 
udział w tej wojnie. Ale Rosja nie była jeszcze wów» 
czas dostatecznie przygotowana do brania udziału w 
działaniach wojennych. 


W/ Belgradzie nie mógł hrabia Ignatiew znaleźć 
dla siebie miejsca: czuł się jak rozbitek na. bezludnej 
wyspie. Miasto wydawało mu się małym, prowincjo- 
nalnym kurnikiem. Na próżno szukał tu takiego bul- 
waru, jak Newskij Prospekt, takich pałaców jak Tres 
tiakowska Galeria, pałac Zimowy, Duma. Czuł się tu 
obcy i samotny, a jeszcze bardziej obcą i samotną 
czuła się tu jego żona. Jedyną pociechą, jedynym spę* 
dzeniem czasu były częste listy księcia Irubeckiego, 
które odbierała na poste-restante. 

Jakież to dziwne: w Petersburgu młody książę 
bawił ją, ale nie czuła dlań żywszego uczucia. Nieraz 
unikała go. Ale te pięknie wystylizowane listy, które 
przypominały jej noce petersburskie, budziły w niej 
szaloną tęsknotę za Petersburgiem a zarazem za mło: 
dym księciem. 

Gdyby te listy otrzymała w samym Petersbur= 
gu, nie sprawiłyby na niej chyba takiego wrażenia, 
jak tu, na obczyżnie, w obcym mieście. 

Zawsze, gdy odbierała listy od młodego księcia, 
drżały jej białe ręce, oddech jej zamierał. Z wielką 
radością czytała te listy, które były piękną pieśnią 
miłości. Łzy ukazywały się w jej oczach. Gdy mło» 
dy książę opowiadał, jak spaceruje sam na Newskim 
Prospekcie, myśląc o niej. Spogladą w fale rzeki, i 
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wydaje mu się, że ona patrzy na niego; nawet w wies 
trze, który muska jego twarz czuje zapach jej ciała... 

Te listy AASEN ją w końcu miłym, kojącym 
uczuciem. Nieraz, gdy hrabia Ignatiew wracał do do» 
mu, zastawał żonę z zapłakanymi oczyma. Na wszyst- 
kie pytania otrzymywał jedną odpowiedź: Tęsknię 
za domem, za naszym Petersburgiem... Tu usycham, 
jest mi ciasno... 

Zwrócił się do ministra spraw zagranicznych i do 
ministra spraw wojskowych z prośbą o przeniesienie 
do Petersburga. Tydzień mijał za tygodniem a odpo: 
wiedź nie nadchodziła 

Hrabia Ignatiew był zrozpaczony. Miłość do 
księcia, uczucie, które z dnia na dzień rosło, zinient+ 
ło jej stosunek do męża. W końcu i on odczuł, że 
ona nie odnosi się do niego tak, jak ongi. Intuicją zas 
zdrosnego męża wyczuł, że w jej oczach jest nie tylko 
smutek, ale i tęsknota za kimś. Nie całuje go już z ta- 
ką namiętnością, jak przed tym. Zapewne ukrywa coś 
przed nim, zapewne ma tu, w Belgradzie jakiegoś koz 
chanka. Postanowił wyśledzić dokładnie, z kim spo» 
tyka się Daria pod iego nieobecność... 

Pewnego razu, gdy poszła na pocztę, po odbiór 
listu — śledził za nią. Wyszedł z domu, pożegnał się 
z nią, stanął w przeciwległej bramie. Gdy ona wyszła, 
poszedł w ślad za nią niepostrzeżenie. 

Zauważył, jak zbliżyła się do okienka pocztowe 
go. Stanął na uboczu i zauważył, że urzędnik pedaje 
jej list. Śledził za jej ruchami i zauważył, że w biurze 
pocztowym otworzyła list, i czyta go... 

Zauważył, jak jej dłonie drżą, jak w jej oczach, 
w wyrazie jej twarzy maluje się szczęście, jak oproż 
mienia jej twarz. 

Chciał się zbliżyć do niej, ale nagle, kilka kro% 
ków od niej przystanął. 

Była tak zajęta czytaniem listu, że go nawet nie 
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ta list człowieka, którego kocha. 
Stał tak prawie dwie minuty i spoglądał na nią. 


| Ale ona nie zwracała na niego uwagi. 


Nie mógł dłużej opanować się. Zbliżył się do 
niej, i panując z trudem nad sobą powiedział, rzeko* 
mo spokojnym głosem: 

— Co ty robisz, Daria? 

Zadrzała. 

Oczy jej nagle rozszerzyły się, spoglądały na nie» 
go nieruchomo, wydawało jej się, że nagle wyłażą z 
orbit: usiłowała — zawstydzona — ukryć list w kies 
szeni palta, ale jej drżące dłonie nie mogły w żaden 
sposób trafić... 

— Co to za list Daria — usiłował uśmiechnąć się. 

— To list... list... Od mojej matki list — wykrztu: 
siła wreszcie, i nagle pożałowała, że skłamała w tak 
głupi sposób. 

— Ach, więc listy od matki odbierasz na poste 
restante — uśmiechnął się ironicznie, 

Drzżała cała. Chr'-'a coś ieszcze powiedzieć alę 
głos jej uwiązł w gardle. 

No, chodź, nie mamy po co tu stać... — po 
wiedział. 

Spuściła wzrok i poszła. Dopiero teraz udafo się 
je schować list d okieszeni. Trzymała go mocno rę% 

ą i starała się go tam podrzeć na”*strzępy. 
swej mał: 
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Ale hrabia zauważył te usiłowania 
żonki. i 
Ujął jej rękę i stanowczym głosem powiedział: 
Daria, nie rwij tego listu, bądź łaskawa po- 
kazać mi list od matki... 


(Dalszy ciąg jutro). 


CZYTAJCIE 
Swiat 
Przygód 


Doniosłe zrozumienie potrzeb 
publicznych ze strony rzemieśl- 
ników, rolników i robotników 
dały nam dowody niedzielne 
uroczystości poświęcenia nowo- 
wybudowanej remizy strażackiej 
w. Gajkowicach, pow. piotrkow- 
skiego. 

Niespełna 4 miesiące temu, 
niedalej jak w miesiącu sierpniu 
br. zebrała się gromadka ludzi 
dobrej woli, którzy rzucili myśl 
budowy remizy. Byli to: obec“ 
ny prezes i radny sejmiku po- 
wiatowego p. Józef Sierociński, 
p. Leon Bentyn, obecny skarb- 
nik straży, Piotr Kaźmierczak 
sołtys tejże wsi, p. Michał Rut- 
kowski, p. Jan Osowski, p. Fer- 
dynand Najman, p. Stanisław 
Kopiński oraz sekretarz straży 
p. Piotr Hajduk. Tym to właś- 
nie projektodawcom, pracowni- 


kom społecz. możemy zawdzię- ' 


czać, że patrzymy dziś na pięk- 
ny i okazały budynek remizy 
strażackiej. Wieść o budowie 
remizy rozeszła się szerokim 
echem w okolicy dając dobry 
przykład innym. Do komitetu 
budowy zaczęły napływać zgło- 
szenia nowych jednostek, które 
wyraziły chęć niesienia pomocy 
bądź to swoją pracą przy bu- 
dowie bądź też poparciem fi- 
nansowym. Byli nimi p. Jan 
Werner właściciel majątku Rę- 
koraj, oraz pp. Antoni Kowara, 
Józef Gurdz, Piotr Wojtak, Win- 
centy Broda, Michał Mazerant, 
Franciszek Zarski, Władysław 
Kafar i inni dowożący materiał 
budowlany. 

W początkach listopada re- 
miza już została ukończona. 
Składa się ona z dużej sali o- 
raz dwóch garaży. 


W dniu 20 b. m. odbyło się; 


Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 
stojącej należy stosować l wewnątrz matowaną Osramówkę[5) na 125 Dlm lub 2 po 
[© dają oczom ob 


65 Dlm. Osramówki 
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niony ks. proboszcz parafii Mosz- 
czenickiej Bieliński, który po 
spełnieniu obrządku religijnego 


wygłosił do zebranych piękne 
przemówienie nawołując do 


zbożnych wysiłków i wytrwałej 
pracy celem spełnienia szczyt- 
nego hasła jakim jest „podnie- 


sienie Polski wzwyż”. Następ- 
nie przemawiali p. vicestarosta 
Tarnawski, prezes Fijałkowski 
i inspektor Szczeblewski, któ- 
rych obecni nagrodzili huczny- 
mi oklaskami. Na zakończenie 
przemówił prezes miejscowej 
straży p. Sierociński, dziękując 


gościom za łaskawy udział o- 


kolicznej ludności za poparcie 
akcji budowy. Zkolei zaprosił 
Zarząd gości do sali strażac- 
kiej na tradycyjną herbatkę, 


Przypominamy że dziś, w so- 
botę dnia 26 listopada w salach 
restauracji „Europa odbędzie się 


Ostatni- Przedadwentowy, 


Dancing 


urządzony staraniem Oddziału 
Zeńskiego Związku Strzeleckie- 
go, na który serdecznie zapra- 
szamy Przyjaciół i Sympatyków 
Związku, oraz wszystkich prag- 
nących zepewnić sobie miłe 
wspomnienia na długi i smutny 
okres adwentu. 


nastroju do białego rana. Cał- 
kowity dochód przeznaczony na 
zakup książek do biblioteki Od- 
działu Zeńskiego Z. S. 


Zespół Teatralny Związku 
Rezerwistów wystawia w dniu 


poświęcenie tej pożytecznej bu-|27 listopada o godz. 19 w sali 
dowli. W imieniu p. Starosty jm Kilińskiego przepiękny wo- 


powiatowego wzięli udział w 


uroczystości vicestarosta p. Sta-; 


rosta Tarnawski i naczelnik re- 
feratu bezpieczeństwa p. Ta- 
deusz Winder, którzy zaszczy- 
cili uroczystość swą obecnością. 
Ponadto w charakterze gości 


dewil P. Danielewskiego w pię- 
ciu aktach pt. 


Pod gwiaździstą 
banderą 


Rzecz dzieje się w Nowym 


w uroczystości wzięli udział:| Jorku. Podczas antraktów przy- 
instruktor powiatowy  strażył| grywać będzie doborowy zes- 


pożarnej p. Władysław Miller, 
inspektor P.Z.U.W. inż. Szczeb- 
lewski, prezes Władysław Fijał- 
kowski, komendant p.p. w Mosz- 
czenicy p. Piotr Lewy, vicedy- 
rektor fabryki „Krusche i En- 
der* p. Piotr Lejman, naczelnik 
rejonowy p. Antosiak, naczelnik 
straży pożarnej w Moszczenicy 
p. Gruszczyński wraz ze swym 
oddziałem strażackim, grupa 
Związku Młodej Polski w Mosz- 
czenicy oraz kompletny oddział 
straży pożarnej z  iajkowic 
wraz ze swym naczelnikiem Wł. 
Krasiem. Pozatym przybyło 
bardzo dużo osobistości z te- 
renu Gajkowic, Moszczenicy i 
okolicznych wsi. 

Aktu poświęcenia remizy do- 
konał ogólnie szanowany i ce- 


Najpotężniejszy film, arcydzieło produkcji ameryk. 


kw Ter | KURIER CARSKI 


według głośnej powieści rosyjskiej J: VERNE'GO 
p. t. Michał Strogow produkcja] Jermoliewa 
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Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
ze m Adio W AOI DEKA AL WEZ RZ 
Popoł. o g. 3 
Wkrótce Polski Film „Druga Młodość“ 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


Anons! 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł, Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 


pół muzyczny. Bilety w cenie 
od 30 gr do 120 gr. Czysty 
zysk przeznacza się na cele 
kulturalno - oświatowe Z. R. 
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Dziś i dni następnych! 


tla, na której nie można” 


agodne światło. 
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odniosła uroczystość poświęcenia remizy strai. 


w Gajkowicach pod Piotrkowem 


| Piłki Ręcznej ma obecnić$ 


Staraniem Sekcji Akademic- pPiSJSca w KI. „A“. 


Polskiej Macierzy ! S 


Dancing - Andrzejki 
własnym przy ul. Piastowskiej 
Zarząd przygotował 
niespodzianek i atrakcji. 
Do tańca przygrywać będzieł 
doborowy zespół muzyczny. Í 
Początek o godz. 21. Wejście 
za zaproszeniami. 


gdzie w miłym nastroju wygło- 
szono szereg przemówień i toas- 
tów na cześć wybitnych osobis- 
tości państwa i samorządu. 

W godzinach wieczornych u- 
rządził miejscowy oddział stra- 
ży dla swoich członków 
proszonych gości 
neczną na której 
kach orkiesty tańczono z za- 
pałem do białego dnia. 

W zabawie między 
wziął udział niestrudzony i pe- 
łen ofiarności w pracy społecz- 
nej komendant posterunku p. 
Piotr Lewy, który wraz z mał- 
żonką pozostawał do późnych 
godzin wieczornych. 

Całość uroczystości wypadła 
pięknie i pozostawiła niezatarte 


Kto kupi psa 


W dniu 29 listopada 1938 r. 
o godz. 12 na dziedzińcu ko- 
mendy Powiatowej PP. w Piotr- 
kowie przy ul. Słowackiego 16 
przez Wydział Sledczy 
nie sprzedany w drodze prze- 
targu publicznego zdyskwalifiko- 
wany pies policyjny, 
czarek niemiecki, 
w wieku 8 lat. 
wcza od 5 zł. 


Sport Piłki Ręcznej 
w Piotrkowie 
RS. ZS. — Concordia 2:0 


inicjatywy kierownictwa 
f sekcji piłki ręcznej Klubu Spor- 
jtowego "Concordia" przy hu- 
i „Hortensja“ spo- 
czywającego w rękach pp. Fi- 
dali J. i Gniewaszewskiego Ma- 
riana, w niedzielę 20 bm. w sa- 
li Sokoła odbyło się spotkanie 
towarzyskie w piłkę siatkową i 
koszykówkę pomiędzy KS. ZS. 
w Piotrkowie a KS. Concor- 


Cena wywoła- 


TABLETKI] 


PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER! | 
Mecenas Szurlej 
w Piotrkowie 
Przypominamy że dziś, w so- 
otę 26 bm. z inicjatywy Stew. 
Doskonała orkiestra i liczne | Pracowników Sądu Okręgowe- 
atrakcje przyczynią się do utrzy- |go w Piotrkowie wybitny ad-| 


mania radosnego i beztroskiego | wokat stołeczny dr. Stanisław 
Szurlej wygłosi o godzinie 19.30 


o godz. 19.20 nadaje 
Radio zarówno dla $ 
całej Polski jak i 
skoczne i ochocze 
dowej muzyki polskie) 
taneczne i melodie | 
bardziej może podobać? 
publiczności radiowej: , 
kona je doskonała w "gf 
tacji polskiego folkloru 


Po ładnej grze drużyna KS. 
pokonała w siatkówce 
i) speszoną pierwszym 
swoim wystąpieniem młodą dru- 
żynę KS. Concordii w stosun- 
u 2:0 (15:6, 15:12). 
Trójki 2:1 
W spotkaniu siatkówki — tró- 


ż 
Prawo i sprawiedliwość |k 
Ze względu na osobę prele- 
treść odczyt 
sferach prawniczych naszego 


miasta wywołał żywe zaintere- | wanżowali się: KS ZS t wygry- 


spotkanie w stosunku 
2:1 (1:10, 10:2, 10:2). 

Gra obu zespołów na pozio- 
mie, choć w drużynie K S.Z S. 
widać więcej rutyny i opano- 
wania piłki, drużyna 
cordia musi jeszcze trochę po: 
trenować rozegrać parę 
kań celem nabycia większego 
opanowania nerwowe 
dy może się stać groź 
zynistka. Zgłaszać się;ciwnikiem dla zespołów A kla- 


częstych i pou- 
czających odczytów w Stow. 


mec. Kleynie należy się gorące 
uznanie, za Jego ofiarne wysił- 
ki i niezmordowaną pracę na 
polu kształcenia młodych 
lentów prawniczych. 


EUROISSA YEKIN AENT LAIA 
wykwalifikowana ma- 


Z drużyny K.S.Z.S. 
różnienie zasługuje Skow 
ski M., który swoimi pięknymi 
ścięciami i mądrą grą przyczy- 
inił się walnie do 
zielonych, oraz Helwi 
z KS Concordii trud 
nić kogoś wszyscy na jednym 


Czytajcie Dziennik Piotrkowski 


MABEL 


odżywia tkanki. Po oczyszczeniu twa- 


J e ę a Wfbiedrnia mięśnie, zmiękcza naskórek 
«u N smi aoi PAU | , ' 
DK HE | 


W koszykówce 27 : 30 
rzy otrąbkami Abarid, ruchami ma- 
sażu rozcierać, wklepywać, ugniatać 
krem Abarid, odżywczy i wygładzają- 


którym KS Concordi los- | znaiomieniem 
cy zmarszczki, poczym zdpudrować.. y ordia odnios- nad zaznajomienie 


o lepszej technice i zgraniu. Od | zez 


K.S.Z.S, niezwykle szczupła sa- „Życie Kobiece 


Od czwartku 24 listopada 1938 roku m : 
Na ogólne żądanie stałej publiczności powtar” ył bewn 
nieśmiertelny film poraz ostatni w Piotrkow 


ROMĄ| Gdy kwitną bz/ 


a Kino - Teatr 


z uroczą |Jeanette Mac Donald i N: 


w Piotrkowie 


aa eanan r AA TE | WO MAG WIERA 


Poczatek o godz. 5 pp, w niedziele i świeta.o godz. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednolamo* g 
w. tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 6% 7 A 


I 321 


TYPE WPI OWDUWC Zrzzzy EEEE 


nać żadnej ładniejszej 8% 
Gra obu zespołów żywa 
bitna, tempo gry ani nig 
ment nie zmniejszyło się AM 
drużyny dysponujące 3 
materiałem rezerwy 3 
zmieniały ataki. E. 
Drużyna K.S. Concorditk 
ra w koszykówce w UPS 
sezonie awansowała d0 


„A“ Podokręgu Piotrkow 


i 


szans na zajęcie CZ0M 


Publiczności około 100; 
ędziował dobrze p. Da5 
ski Henryk 


— „= 


Adres Red 


Na marginesie spoth“ 
piłkę ręczną należałoby | 
pomnieć Miejskiemu Kot g 
wi Wych. Fizycz. w Piotr 


{ażeby pomyślał nad W? 


waniem odpowiedniej sali 
żliwiającej sportowcom 
kowa w długim okresie $ 
sięcy zimowych przeprow jg 
nie racjonalnych tren 
możności rozgrywania st l 
w normalnych warunkeó ge 
na nic zdadzą się piękne 
buny na mało uczęszóy 
stadionie miejskim, jei kpska , 
wiosnę nie będzie mi 


ćwiczyć albo będziemy 2% zwią: 
ni oglądać wyniki i formtg lą deleg 
szych zawodników po k kiej k 
śnie zimowym. Chyba j re r 
Komitet W. F. ma już g ta łowac 
przykładów z Rewii SPA, | riaa 
rozgrywanej od 3 lat: ące 
się na przykładach bo jú! t 
ki czas ku temu, ażeby. ask 
w Piotrkowie znalazł 5% kipi, Pe 
właściwej drodze. tyłach od 
End m Z Mole EL 
PETZL! PTET T 5 dlsce 
Na fali radiowef "kim, 
r eeaeee osel R 
Berlin słucha polskiej s Rote y 
ludowej dając aw, 
W sobotę. dnia 26 it ' Rażnię w, 


zj byrzedni 
dla M A 


 Wosłow, 


dowe; 


4 


Kapela Feliksa Dzierżeta ko ~ sł 

go, oraz ulubienica I gł ee 

chaczy Lucyna Szczep’ hak Zo d 

zespół wokalny „Cawn 

diowa“. Koncert ten“ Wojsko 
w, 


ky i 


tuje Berlin. d 
Akcja „Radio Chorym” gi Wich, sh 
kładem dła innych P% [AK zgło 


W dzienniku „OSS ai zęojska 


|Romano* ukazały się M A tymi 
| tykuły omawiające | 6 
| działalność Apostolstwa Qpeenu. 
{rych w Polsce, io 

| doświadczenia i wyniki "vóf p 
go, a wtejArtykuł ten wywołał 

i zainteresowanie wśŚrÓĆ pył 


i katolickich radiofonii: rP 
lon m. in. fakt, że na W adio 
Wy-irozpoczęli już akcję 7. yl 


|zacji szpitali misjona! iia 
iw Japonii, o. o. M gł 
ź Í Brazylii, którzy nie 
zwycięstwa i dali do użytku choryć” „gł 
8 (senior) mi szpital całkowicie | ży ni 
f nizowany. U kkzano, 


p . s a 
| Dział radioznawstwa b i 


KA 


an” mni 
wA 
da gb 


Prace nad szerzenie gol 


20758 Jea śy 
rozegrano głębieniem zrozumienia 0% 
w koszykówkę w dia w życiu czlowie s pei 
ską Pr 
ła zasłużone zwycięstwo nad warstw z radio techniką fe kę nie k 
K.S.Z.S. w stosunku 30:27 bę | dzone są na różnycć” fo ky, Został 
dąc przez cały czas zespołem!i w najróżnorodniejsze) Rym. 
TN a y rek ie ze 
Dziś doda « pó 


NY 
nauczy, DA NE 
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